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Jutro: Alberta B. W. 


Kulturalno oświatowe 


zadania kooperacji. 


H, 
Wśród  kooperatystów istnieją 
dwa prądy, różnorako pojmujące 


kultuaralne zadania ` korporacji, dJe- 
den kierunek znalazł swój wyraz w 
decyzji kijowskiego zjazdu spółdziel- 
czego. Zjazd przyszedł do przeko- 
nania, że kulturalno-oświatowa zit- 
łalność powinna być w  zupełaości 


Z Toe.: 


a. Miłość Daan 
ROZWODK A 


Jatro 


zależną od P e: mfojG4WAÓh 
| powinna postawić sobie za cel 
wpływanie na masy ludności, ześrod- 


. kowując całą swoją uwagę na wycho- 
waniu poza szkołą, nadewszystko zaś” 


na tych jego formach, które w~ nie- 
dostatecznym stopniu, lub też wcale 
nie otrzymują pomocy z miejscowych 
instytucji społecznych. 

Przedsiębiorąc swoją kulturalną 
pracę kooperatywy powinny mieć na 
względzie nie tylko oświatowe, ale 
również i wychowawcze cele, aby 
wychować w ludności solidarność i 
wyrobić w niej przyzwyczajenie i 
poczucie obowiązku do samodzielno- 
ści społecznej. 

Obowiązkiem 


kooperatyw jest 


„przedewszystkiem pomagać organi- 


zowaniu się Towarzystw 1 kółek ma- 
jących na celu pracę kulturalną. 

Najpoważniejszym rodzajem dzia- 
łalności oświatowej w obecnym cza- 
się jest urządzauie wykładów poga- 
danek, kursów, bibljotek i czytelń 
składów książek, wieczorowych i nie- 
dzielnych szkół, ochronek, wycieczek 
wszelkiego rodzaju rozumnych roz- 
rywek i domów Ludowych. 

W, drugiej części. postanowienia 
zjazdu kijowskiego jest mowa ©0 za- 
daniach bardziej określonych i pra- 
ktycznych — o propagandzie zasad 
spółdzielczych. Z tego wszystkiego 
jest widoczne, że zjazd „wszechstron- 
nie pojął zadania pracy kulturalnej, 
gdyż nie ograniczył się tylko: posta- 
nowieniem prowadzenia propagandy 
wyłącznie, spółdzielczej. 

Rozlokowawszy się gdziekolwiek- 
bądź w ciemnym i zapomnianym Za- 
kątku kraju, we wsi polskiej, koope- 


ratywa, staje się tym ogniskiem z 
którego wytryskują promienie ciepła, 
światła i kuitury i promieniują na 
okołicę. Czyż mogła by być ży- 


wotną taka instytucja społeczna, jak 


kooperatywa, gdyby pozostawała o- 
bojetną na ciemnotę ludu? Nawet 
z punktu widzenia  ultraegoistycz: 
nych interesów kooperacji, jej insty- 
tucje powinny wtrącać się w sprawą 
oświecenia: bo czyż potrzebni jej są 
li tylko handlowcy? Bo czyż ideały 
jej dalekiej przyszłości mają tylko 
na względzie handel spółdzielczy? 

Drugi prąd cokolwiek odmien- 
nie pojmuje swoje zadania. Całą po- 
tęgę i rozmach pracy kulturalnej 
stara się wtłoczyć w ramki ultra- 
zawodowe. Prócz kwestji, polegającej 
na hojnem wydatkowaniu funduszów 
(na oświatę), — dowodzą obrońcy te- 
go punktu widzenia, — ma również 
potężne i pierwszorzędne znaczenie 
kwestja bardziej celowego i utylitar- 
nego wydatkowania. Pod tym wzglę- 
dem daje się zauważyć całkowita 
przypadkowość. Niema jedności, uwa- 
ga nie skierowana jest w jedną, Z gós 
ry określoną, stronę. Towarzystwa 
„ofiarowują* niejednokrotnie na cełe, 
zaspokojenie których leży na obo: 
wiązku państwa. 

Zaś obowiązkiem kooperatyw jest 
czynić to, czego inni za mich nie 
uczynią, lecz nie powinny rozrzucać 
swych skarbów na wsze strony. 
Wszystkie środki, wydatkowane na 
działalność, nie mają nic wspólnego 
z handlem, powinny być przeznaczo- 
ne na propagandę idei spółdzielczych, 
słowem żywem. i drukowanem, na 
urządzenie bibljotek, kursów i szkół 
spółdzielczych — jednem słowem, na 
oświatę i agitacją spółdzielczą. 

Inni przedstawiciele i krzewiciełe 
tej samej idei, dowodzą, że kultural- 
no-oświatowa działalność wcale nie 
jest, — jak przypuszczają niektórzy, 
kamieniem węgielnym i głównym ce- 
lem życia kooperatyw. Bo koopera- 
cja posia ta inne, swoje własne zada- 
nia a funovsze, którymi rozporządza 
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potrzebne są na własne bezpośrednie 
cele. 

Przedstawiciele tego kierunku, 
mając na względzie zachowanie ka- 
pitałów i propagandę spółdzielczą, 
zapominają, że nawet za granicą, 
gdzie każda instytucja daleko rza- 
dziej wychodzi poza ramy swych 
bezpośrednich funkcji, — nawet i 
tam kooperatywy nie mogą się ogra- 
niczyć li tylko propagandą spółdziel- 
cza. 

Jest coś, co im przeszkadza po- 
zostać specjalistami spółdzielczymi, 
w ciasnem tego słowa znaczeniu. W 
Beigji kooperatywy rozciągają swą 
działalność włącznie aż do całkowi- 
tego połączenia się ze stronnietwem 
politycznem klasy robotniczej; dzia- 
łalność angielskich kooperatyw na 
niwie oświaty ludowej jest również 
w dostatecznej mierze znana. A prze- 
i w Anglji instytucje 
rządowe o oświecenie mas ludowych 
dbają cokolwiek więcej niż u nas. 
A jednakże i tam kooperatywy wy- 
chodzą pod względem kulturalnej 
pracy i wpływu, poza okolice koope- 
racji. 

Q cóż więc chodzi? 

Widocznie w samej osnowie ko- 


. operacji, w tym żwiązku najróżno- 


rodniejszego autoramentu spożywców, 
istnieje jakieś socjalno-etyczne zada- 
nie, zmuszające jej działaczy tak na- 
miętnie dbać o uszlachetnienie i pod- 
niesienie wzwyż pod względem kul- 
turalnym swoich członków. Nie pod- 
lega wątpliwości, że kooperacja za- 
wiera w sobie takie socjalno-etyczne 
zadanie. A zadanie jej, - to nie skle- 
pik, oszczędzający swoje kapitały, ta 
—związek ludzi, których oel ostate- 
czny leży daleko po za obrębem te- 
rcaźniejszaści. Ażeby nojąć ta cele, 
ażeby zżyć się z niemi, ażeby w 
imię ich czynić codzienną pracę pra- 
ktyczną, trzeba być eetowiekiem, w 
najwyższem tego słowa znaczeniu. 
Otóż właśnie tego człowieka próbuje 
stworzyć kulturalno-oświatowa dzia- 
łalność kooperatyw, — człowieka ro- 
zumnego, estetycznie wychowanego i 
do gruntu przenikniętego pracą ide- 
OWĄ. 

Takiego człowieka musi stworzyć 
polska spółdzielczość. Otóż to mają 
na celu powstające przy niektórych 
kooperatywach, dramatyczno-muzycz- 
ne kółka, bibljoteki i czytelnie zakła- 
dane przy domach Ludowych, wykła- 
dy i t d. 


Kooperatywy powinny pomagać 
rozwojowi nie tylko spółdzielczego, 
ale i ogólnego wychowania i wykształ- 
cenia. 

Należy wyrazić życzenie, ażeby 
kooperatywy część swych dochodów 
przeznaczały na oświatowe potrzeby 
narodu i ażeby zrozumiały, że stwo- 
rzenie w ten sposób nowych szere- 
regów wykształconych i ideowych 
działaczy uczyni je silnemi i promie- 
niejącemi ogniskami, z których tona 
wyjdą ludzie + tech nowe czyny, 

Z, Rz 


Duma n samorządzie ziemsk m 
w Królestwie. 


Na porządku dziennym wozorajszego 
posiedzenia Dumy znalazła się kwe- 
stja zwrócenia się do rządu z zapy- 
taniem, kiedy wniesiony zostania 
projekt prawa o wprowadzeniu sa- 
morządu ziemskiego w Królestwie. 

Poseł Jaroński, przypominając, że 
za kilka miesięcy Rosja obchodzić 
będzie 50-letni jubileusz wprowadze- 
nia instytucji ziemskich, sądzi, że 
jubileusz ten zbytecznie już przypo« 
mina polakom, jak długo mieli zwią= 
zane ręce i jak wiele czasu zmarno- 
wano im bezpożytecznie dla pracy 
nad dobrem ogółu. Tegeczesne życie 
socjalno-ekonomiczne jest tak złożo- 
ne, że władze rządowe nie mają sił 
do podołania zadaniom zarządu miej- 
soowego. Wobec *takich warunków 
każdy rok zwłoki jest dla Polski 
uszczerbkiem, trudnym do poweto- 
wania. Dumie pozostaje przez swo 
głosowanie zaświadczyć, że wniesio- 
ne zapytanie jest na czasie, 

Hr. Bobrinskij oświadcza, że na- 
cjonaliści głosować będą za przyję- 
ciem zapytania, ale nie wypowiadają 
się bezwarunkowo za tem, iżby na- 
tychmiastowe wprowadzenie  instytu- 
cji ziemskich w Królestwie Polskiem 
było pożądane, uważając, że są gù- 
bernie na zachodzie fosji, mające 
prawo pierwszeństwa do jaknajszyb- 
szego wprowadzenia ustąwy ziem- 
skiej. Są to: rdzenna gub. grodzeń- 
ska, wileńska, gdzie jest wiele lud- 
ności rdzennie rosyjskiej,. i kowteń- 
ska, gdzie jest wielu kolonistów ro- 
sjan. Nacjonaliści skłonni są mieć 
nadzieję, iż rząd odnosić się będzie 
z ostrożnością do wprowadzenia 
ziemstwa w Polsce i zapragnie ną- 
przód zobaczyć, jak działać będzie 
w życiu samorząd miejski, który, 
jak należy mieć nadzieję, wprowa- 
dzony będzie w Królestwie szybko. 

Rodiczew wyjaśnia, że' kadeci 
głosować będą za zapytaniem, po- 
nieważ zasadniczo stoją na- punkcie 
widzenia równouprawnienia. Dla ka- 
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CLAUDE FARRERE, 


Bitwa 
(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń- 
skiej), 


Spolszczył J. B, 


Margrabina zamilkła i pozostała 
nieruchomą. Herbert Fergan, stojąc 
tuż obok niej, zamierzał podziękować 
jej nowym pocałunkiem. 

W tej chwili ktoś rzekł z głębi 
salonu: 

— Mitsouko, dlaczego śpiewasz 
te małe niedorzeczne refreny? 

Herbert Fergan wyprostował się 
nagle. Do salonu wszedł spokojnie 
margrabia Jorisaka. Czy widział?.., co 
też widział? 

Nie, nie widział, 
zupełnie spokojnie: 

— Mitsouko, czy mnie będziesz 
dzisiaj jadła razem z nami kolacji? 

— Jestem bardzo znużoną. Prag- 
nę, o ile nie jestoście temu przeciwni, 
zjeść ją u siebie. 

— Jak oi się podoba... 

Wyszła. Herbert Fergan oddy- 
chał z trudnoscią i powiódł ręką po 
czole. 

Przyjacielski Jorisaka Sadao zro- 


Mówił bowiem 


bił cztery kroki naprzód i oparł się 
o fortepian: 

— Kimi, będziemy jedli 
we dwoje i poraówimy... 

Przerwał i zatopił 
w oczach anglika, 

— Pomówimy. - Muszę jeszcze 
wiele dowiedzieć się od pana, o bar- 
dzo wielu rzeczach zaciągnąć rady.Nie 
wolno nam, aby bitwa z 10 sierpnią zo- 
stała powtórzoną. Nie odmówi pan 
swemu sojusznikowi... 

Herbert Fergan. pochylił czoło. 
Jego ogolone policzki spłonęły rumień- 
cem. Mówił spokojnie: 

— 10 sierpnia... 10 sierpnia by- 
liście bardzo niesmiali, bardzo nie- 
śmiali... Nie wiedzieliście, nie czu- 
liście żeście byli silniejsi. Nie  po- 
siadaliście wiary w siebie.  Biliście 
się tak, jak ludzie bojący się poraż- 
ki: zbyt ostrożnie, w zbytniej odleg- 
łości,. Aby zwyciężyć to morze, na- 
leży przedewszystkiem przygotować 
się do tego mądrze i metodycznie, 
później rzucić się z wściekłością i z 
zajadłością. Tak postępowali Rodney, 
Nelson i Franciszek Suffren.. Przeto, 
kierowanie ognieni... 


kolację 


swój wzrok 


XII. 

Drzwi otwariy się bezszumnie i 
margrabina Jorisaka wyszłą z Ssalo- 
nu, zatrzymała się i słuchała uważ- 
nie, 


Herbert Fergan i margrabia Jori- 


detów nie istnieje porządek dla za- 
dośćuczynienia słusznym żądaniom 
prawnym. 

Kierenskij oświadcza, że grupa 
pracy, uważając, że jakkolwiek pro- 
jektowane ziemstwo nie zadowoli na- 
wet minimalnych potrzeb narodu, 
głosować będzie jednakowoż na 
przyjęciem zapytania, uznając, że 
projektowane ziemstwo może być 
środkiem do szybszego 0swobodze- 
nia sił kulturalno-ekonomieznych na- 
rodu polskiego. 

zapytanie przyjęto jednogłośnie. 


Reforma katorgi. 


Ministerium sprawiedliwości zło- 
żyło do rozważenia Radzie ministrów 
projekt reformy katorgi. 

Według projektu, 
robót ciężkich i osiedlenie, jako na- 
stępstwo ciężkich robót zostają znie- 
sione, 

Katorga odsiadywana ma być w 
więzieniach specialnych, przyczemi 
dla katorżników przewidziane są róż- 
ne kategorje, w zależności od spra- 
wowania się: doświadczanych, popra- 
wiających się, oraz ulgowych. Czas 
znajdowania się w każdej z tych ka- 
tegorji okresla narada specjalna, jed- 
nakże dla csób, skazawych na doży- 
wotnie roboty ciężkie, termin RA 
dowania się w każdej kategorji nie 
może być krótszy, nad 8 lat. 

Więźniowie każdej kategorji trzy- 
mani być mają w specjalnem pomie- 
szczeniu, przyczemi ci, którzy skaza- 

są za jednakowe przestępstwa, 
trzymani są —o ile to jest możliwe — 
razem, 

Po uwięzieniu katorżnicy na ter- 


min do 6 miesięcy skazani zostają 
na więzienia celkowe, a potem — 
w zależności od sprawowania się — 
przenoszenia się na dzień do cel ð- 
gólnych. 

Katorżnicy z kategorii doświad- 
czanych zakówani są w mocne kaj- 


dany; kobiety zakówane będą tylko 
o tyle, o ile skazane są na roboty 
ciężkie bezterminowe. 

Katorżnioy kategorji doświadcza- 
nych mogą otrzymać tylko nieznacz- 
ne polepszenie pożywienia (o 2 rb. 
miesięcznie), listy pisać mogą tylko 
raz na 8 miesiące i to tylko z naj: 
bliższą rodziną. 

Katorżnioy używani są do wyko- 
nywania obowiązkowych robót clęż- 
kich, op. osuszania błot, budowy 
szos, meljoracji gruntów. Praca ta 
trwać ma od 11 do 1% godzin dzien- 
nie. 

Za ciężkie przewinienia katorż- 
nicy podlegają karze cielesnej, nie 
przenoszącej 100 różeg (co za huma- 
nitaryzmi) 

Po odcierpienin kary katorżnicy 
oddawani są na 4 — 8 lat pod dozór 


saka rozmawiali ze sobą spokojnie, 
Przez cienką przegródkę dolatywały 
historyczne imiona Rodney”a, Nelsona, 
Suffrena... 

Powolnym ruchem dotknęła mar- 
grabina Jorisaka końcąmi swych 
palców gorejące skronie. Następnie, 
posuwając się niedosłyszalnymi kro- 
kami naprzód, oddaliła się od prze- 
gródki. 

Przylegająca do salonu izba, by- 
ła tylko ciasnym, pozbawionym mebli 
pokoikiem. 

Margrabina  Jorisaka przeszła 
ten pokoik, przeszła również TER 
ny i znałazła się w krańcowem skrzyd- 
le mieszkania. 

Znajdował się tam prawie ciem- 
ny korytarzyk, w głębi którego widać 


zesłanie do: 
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olicji, a potem mogą mieszkać wszęs 
zie, gdzie chcą, z wyjątkiem miej- 
ca, w którem spełnili przestępstwo, 


Armaty niemieckie 
i armja turecka. 


Nasz korespondent wiedeński pi- 
sze: Kwestja wyższości armat fran- 
euskich nad armatami niemieckiemi 
powraca ustawicznie na porządek 
dzienny, od czasu pierwszej wojny 
Bałkańskiej. Wprawdzie pisma nie- 
mieckie zaprzeczają stanowczą twier- 
dzeniom, które pojawiają się z roz- 
maitych stron, aby armaty francu- 
skie, w które była uzbrojona armja 
serbska i częściowo armja bułgarska, 
były lepsze od armat niemieckich, 
znajdujących się w posiadaniu armji 
tureckiej. w 

Te zaprzeczenią niemieckim nie 
zdołają przecież przekonać świata, 
który juź poznał się dokładnie na 
wstręcie prasy niemieckiej do praw- 
dy i słuszności. 

Obecnie wyszłą w Paryżu książ- 
ka pod tytułem „Słowa. zwyciężone- 
go“, napisana przez Izzetąa Fuada-pa- 
szę, poprzednio generelnego inspek- 
tora kawalerji tureckiej, a następnie 
komendanta kawalerji w trzecim kor- 
pusie armji tureckiej. Generał Izzet 
Puad-pasza poświęcił swoją książkę 
rozpatrywaniu przyczyn klęsk turec- 
kich podczas wojny z bulgarami i 
serbami. 

Jednej z głównych przyczyn 
klęsk tureckich dopatruje się w niż- 
szości armat niemieckie, nabytych 
dla armii tureckiej. 

Między innemi pisze: „Armaty 
fabrykacji francuskiej, ź któremi mru- 
sieliśmy walczyć, pod każdym wzglę- 
dem przewyószają jakością i dobro- 
cią nasze armaty pochodzenia nie- 
'mieckiego. Dalej lzzet PFuad-pasza 

isze: "Jaeł to mojem szczerem prze- 
zonaniem, że charakter turecki i 
gburowstość niemiecka nigdy z sobą 
nie potrafią się pogodzić. Natomiast 
już od stuleci zgadzają sią charakte- 
ry i zwyczaje turków bardzo dobrze 
z charakterem i zwyczajami francu- 
zów. Musimy w dalszym ciągu przy- 
swajać sobie każdy postęp, który do- 
chodzi do nas z Francji. 

Ten postęp francuski, który mo- 
żemy u nas w Turcji wprowadzić 
dzięki podobieństwu charakterów i 
długoletnim i częstym stosunkom 
wzajemnym, postęp francuski nie 
wywoła oporu ani w naszych umy- 


słach, ani w naszych uszach, ani w 


naszych oczach, a także nie nadwa- 
ręży naszych finansów! 

Nie potrzebujemy dodawać, że ta 
książka wywołała niesłychaną wściek- 
łość w całej prasie niemieckiej, — 
Dzienniki niemieckie nazywają  Izze- 
ta Fuada nieudolnym generałem, 


Trzymając usta zamknięte, służące 
zzuły obuwie swej pani. Później ro- 
zebrały ją żwawo, zdejmując koron: 
ki, suknię z mory, jedwabne spód- 
nięzki, gorset i koszulę. f 
Zostawszy zupełnie nagą, Mar- 
grabina Jorisaka otuliła się szlafro- 
kiem w wielkie kwiaty, włożyła swe 
stopy w sandałki i opuściła najprzód 
alkowę z białego drzewa, która była 
jej osobistym i intymnym pokojem, 
dała się wykąpać w kadzi pełnej 
goracej wody, jak to czynią wszyst- 
je japońskie kobiety, każdego wie- 
ezoru, nieco przed zachodem słońca. 
Następnie wróciła, Zrzuciła z sie- 

bie szlalrok, zsunęła sandałki. Służą: 
ce podały jej trzy suknie z czarnej, 


l lekkiej krepy, suknie japońskie o 

było drzwi. i oa szerokich rękawach, wszystkie trzy 
Margrabina Jorisaka „ uchyliła ozdobione ponuro jedyną rozetą, 
drzwi, wiodące na lewo. Mieścił się dziwacznym hierarchicznym herbem. 
za nimi rodzaj alkowy, urządzonej Będąc już ubrana, margrabina 
ze zwykłego białego drzewa, hez Jorisaka klęknęja przed zwierciad- 


wszelkich ozdób. 

Na nizkim suficie widniały belki, 
Trzy wielkie ramy okienne, oprawia- 
jące zwykły papier, zastępowały ok- 
na i szyby. W kącie, przed minjatu- 
rową toaletką, leżała poduszka z czar- 
nego aksamitu, stanowiąca jedyne 
miejsce, gdzie można było usiąść, a 
raczej klęknąć, w sposób japoński, 

Stojąc na progu pokoju, margra- 
bina Jortsaka klasnęła dwa razy w 
dłonie; zjawiły się dwie służące. 

Nie rozmawiano z soba wcale 


łem i przejrzawszy się w niem, wsta- 
ła i wyszla do nawpół ciemnego ko- 
rytarzyka, Tam otworzyła drzwi na 
lewo i znalazła się w zupełnie po- 
lobnie urządzonym pokoju jak po- 
przedni. Te same poduszki, te same 
okna, Lecz wzamian toalety i zwier- 
ciadła, znajdował się tum ołtarz, z 
polerowanego drzewa cedrowego, na 
którym ustawione były w szeregu 
figurki przodków. 
(D. c. n. ) 


— - 


1w 


KAS 


isd 


izieckiem protekcji, karjerowiczem, 
spekulującym na miłość własną i 
próżność francuzów. 

Odmawiają też xsiążce [Tzzeta 
Fuada paszy wszelkiej wartości i 
twierdzą, że Izzet Fuad pasza tylko 
dzięki niesłychanej pobłażliwości u- 
niknął kary. na którą zasłużył za 0- 

ieszałość podczas pochodu armji 
bułgarskiej na Kirkkilisse.  Armja 
bulgarska bowiem zdołała dotrzeć do 
Kirkkilisse zupełnie niepostrzeżenie, 
właśnie skutkiem opieszałości kawa- 
lerji tureckiej, prowadzonej przez Iz- 
zeta Fuada paszę. 

Przy tej sposobności dziennikowi 
berlińskiemu „Vosische Zeitung* wyr- 
wało się bardzo charakterystyczne 
zeznanie, malujące bardzo ujemnie 
,wiarogodność i prawdomówność bulga- 
rów“, 

»Vosische Zeitung“ pisze bowiem, 
że dzisiaj jest rzeczą doskonale zna- 
ną, że wszelkie twierdzenia, jakoby 
pod Kirkillisse toczyła się wielka 
bitwa, były tylko legendą. Nawet 
bulgarzy sami dzisiaj przyznają, że 
dostali się do Kirkkiliszso niemal bez 
walki. Ze się tak stało, jest to właś- 
nie winą Izzeta Fauda. e 


Wiadomości ogólne. 


( kredyt a pijaństwo. 0- 
prócz zarządów gminnych, które ru- 
gują szynki i sklepy monopolowe, 
krzewieniem trzeźwości zajęły Się 
niektóre Tow. oszczędność,-pożyczk:, 
które stwierdziły, że prawie wszyscy 
miewypłacalni dłużnicy towarzystw 
są to włościanie-pijacy. Ponieważ 
Tow. same nie posiadają prawa ini- 
cjatywy w tej sprawie, więc niektóre 
z nich zwróciły się do zarządów 
gminnych z prośbą o poparcie ich 
usiłowań i uchwalenie odnośnych 
postanowień. — Zamiast kasowanych 
szynków i karczm, towarzystwa pro- 
ponują udzielanie pożyczek na budo- 
wę domów ludowych. 

Przeciw chorobom zaraź- 
liwym. Komisja, powołana do re- 
wizji, ustawodawstwa sanitarno-lekar- 
skiego, ustanowiła obowiązek dostar- 
czania wszystkim chorym na przy- 
miot bezpłatnej pomocy w ambula- 
torjach, oraz bezpłatnego leczenia w 
szpitalach. Zołnierze, chorzy na przy- 
miot, po zwolnieniu ich ze służby, są 
leczeni w dalszym ciągu i wypusz- 
czeni dopiero po wyzdrowieniu. Na- 
stępnie uchwalono szereg przepisów, 
łącznie z innemi chorobami zaraźlie 
wemi i prostytucją. Winni niezacho- 
wywania przepisów o ochronie zdro- 
wia karani są aresztem do 8 miesię- 
cy i grzywną do 300 rubli. Ustano- 
wiono kary dla osób, z urzędu po- 
wołanych do tego, aby zapobiegały 
chorobom zaraźliwym. 

(> Proje -t prawa o strej- 
kach. Frakcja socjal-demokratycz- 
na wnosi do Dumy projekt prawa o 
strejkach. 

O Kinematograf i gazety. 
„Rossija* podaje, że w państwie ro- 
syjskiem istnieje około 2.000 kinema- 
tografów; odwiedza je 12 miljonów 
ludzi. Wszystkie zaś dzienniki, pi- 
sma i książki liczą razem do 5 mil- 
jonów czytelników. 


Ze świata, 


_ Li Konfiskata za wiersz 
Niemcewicza. Do biur „Dzienni- 
ka Berlińskiego* przybyło przed kil- 
ku dniami z prezydjam policji ber- 
lińskiej dwu urzędników z polece- 
niem skonfiskowania numeru tego 
po poświęconego czci Józefa ks. 

oniatowskiego, a tę z powodu umie- 
szczonego w nim wiersza Juljana Ur- 
syna Niemcewicza p. t. „Pogrzeb Jó- 
zefa ks. Poniatowskiege*. Stało się 
to na mocy wyroku sądu ziemiań- 


skiego w Poznaniu z dnia 16 z. m, 


który uznał, że ten przed stu laty 


napisany utwór Niemcewicza, poświę- 
icony przewiezieniu zwłok bohatera Z 


pod Lipska do grobów królewskich 


na Wawelu, mógłby podburzyć lud- 


ność polską do gwałtów przeciw pań- 
stwu pruskiemu. 

, C|Autostygmatyzm. 0 zdu- 
miewającem zjawisku doqoszą z A- 
miens do „Journala* paryskiego 


NOWI BRUNJIEM LUDZKI — ZO lISLOpPadz 1818 r. 
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Dwunastoletnia Raymonde Bellard, 
córka fryzjera z wioski Bussus, mia- 
ła w szkółce do rozwiązania zadanie, 
nad którem myślała w przeciągu 
dni kilku. Naraz poczuła swędzenie 
na lewem ramieniu. Okazało się, że 
wystąpiło tam w znakach wypukłych 
rozwiązanie zadania. Na tle różowem 
widniały blade cyfry. Fakt ten skon- 
statowała nauczycielka szkółki i Za- 
komunikowała  proboszczowi-dzieka- 
nowi z sąsiedniej wioski, Na czole 
dziewczynki, zawezwanej przez pro- 
boszcza, ukazał się w podobnych wy- 
pukłych znakach wyraz „doyen*. 
Doświadczenie powtarzano wielokrot- 
nie, konstatując zawsze to zdumie- 
wające zjawisko  autostygmatyzmu. 
Wielu lekarzy udało się już podobno 
do Bussus, w celu obserwacji tego 
prawdziwie dziwnego zjawiska, 


Z za kordonu. 
£ ze RUEGONU: 
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Zajście przed pomni- 
kiem Mickiewicza. „Kurjer Po- 
znański* donosi, że proces o pamięt- 
ne zajście przed pomnikiem Mickie- 
wicza w Poznaniu, rozpocznie się 

rzed poznańskim sądem ławniczym 

Ria 8 grudnia. Qskarżonych jest 
ogółem 38 osób, w tej liczbie 5 niem- 
ców, Między innymi oskarżony jest 
pewien kupiec z Drezna, niemiec, 
który, bawiąc za interesami w Pozna- 
niu, przechodził przypadkowo ulicą 
św, Marcina, a dowiedziawszy się 0 
przyczynie wystąpienia policjantów, 
dał wyraz swemu oburzeniu pod ad- 
resem policji w słowach: „Coś podob- 
nego może się zdarzyć tylko w Poe 
znaniu!* Akt oskarżenia opiera się 
na całym szeregu paragrafów kar- 
nych, mówiących o obeldze i nieza- 
stosowaniu się do wezwania policji, 
o czynnym oporze wobec władzy po- 
licyjnej i t. d. 

[] Pojedynek amerykański. 
W Krakowie popełnił w hotelu „Eu- 
ropejskim* samobójstwo uczeń rolni- 
czej szkoły w Czernihowie, Edmund 
Bednarczyk z Chrzanowa ordynac- 
kiego w Królestwie. 

Samobójstwo było wynikiem po- 
jedynku amerykańskiego. 

[|] Druga wiosna. Pod Lwo- 
wem, w Brodkach, zakwitły poziom- 
ki i wydały owoce. Z innych stron 
Rad donoszą o kwitnących jabło- 
niach, i 


Z Cesarstwa. 


4 Rewizje i aresztowa- 
nia. W Moskwie przeprowadzono 
rawizje w lokalach kilku związków 
zawodowych. 

Aresztowano przeszło 20 osób, 
wśród których znajduje się dwuch 
sekretarzy pomienionych związków. ' 

A Zamknięcie klubów. — 
W Moskwie zamknięto klub kobiecy, 
oraz kluby Tow. wzajemnej pomocy 
pracowników  notarjalnych i mos- 
kiewskiego zgromadzenia rzemieśl|- 
niczego. 

5 zamiome agenta poli- 
cyjnego. Sormowie, trzema ku- 
lami z rewolweru, zabito na ulicy a- 
genta policyjnego Rozżiwina. Zabój- 
ców nie ujęto. / 

A Walka z alkoholizmem. 
Ziemstwo miasta Siebieża, gub. wi- 
tebskiej, wobec ciągle wzrastaiącej 
liczby umysłowo-chorych w związku 
z rozpowszechnieniem śród ludności 
alkoholizmu i sifilisu, poczyniło sta- 
rania u rządu o wprowadzenie sy- 
stemu zakazującego sprzedaż trun: 
ków alkoholowych i pozwolenie wło- 
ścianom zamykania istniejących na 
ziemiach włościan i prywatnych wła- 
ścicieli, sklepów z trunkami. 


Z Litwy i Rusi. 


X Wznowienie sprawy 
Juszczyńsckiegoe. „Riecz* donosi, 
że pociągnięty do odpowiedzialności 
za artykuł w sprawie Bejlisa redaktor 
„Kijewlanina* i poseł, Szulgin, powo- 
łuje na świadków b. policjantów: 
Miszczenkę i Krasowskiego, prokura- 
tora Czaplińskiego, oraz inne osoby, 
występuiące w procesie Beilisa. Szr’ 


gin, podczas przesłuchiwania go przez 
sędziego śledczego, miał wystąpić z 
tak kategorycznemi oskarżeniami, iż 
niepodobna już zlikwidować całej 
sprawy. Wznowienie więc jej jest 
wielce prawdopodobne. 


Kursy hodowlane- ut Listowi, 


Niebawem kraj nasz pozyska 
nową uczelnię. Rozpaczęta na wiosnę 
r. b. budowa szkoły mleczarskiej w 
Liskowie ziemi kaliskiej, zostanie 
niebawem nkończona, dzięki energji, 
z jaką prowadzono roboty pod kie- 
runkiem rady opiekuńczej przy- 
szłych kursów, złożonej z ppe D. 
Puławskiego, Wł Grabskiego, ks. 
Blizińskiego, Z. Chmielewskiego, Z. 
Siemiątkowskiego. 

Budynek skromny, ale odpowia- 
dający wszelkim wymaganiom, mieś- 
cić będzie prócz sali wykładowej, 
sypialni i in, niezbędnych pomiesz- 
czeń, wzorową mleczarnię, w której 
słuchaczom dana będzie możność 
praktycznego zaznajamiania się z 
techniką mleczarską. 

Specjalny kurs mleczarski roz- 
pocznie się 1 kwietnia 1914 r. i 
trwać będzie 7 miesięcy. 

Na kurs mleczarski wybrano 
miesiące letnie, jako dla mleczarstwa 
najważniejsze, miesiące zimowe zaś 
oświęcane będa specjalnym kursom 
FEWOTECH mającym trwać 4 mie- 
siące. 

Niemożność wcześniejszego wy- 
kończenia budowli zniewoliła zarząd 
kursów do skrócenia najbliższego 
kursu hodowlanego do 2 i pół mies. 
Kurs otwarty zostanie 8 stycznia 
1914 r. i trwać będzie do 2-aj poło- 
wy marca 1914 r. Pomimo skrócenia 
tego kursu, powinien on przynieść 
poważne korzyści słuchaczom. 

Program obejmuje podstawowe 
prawa przyrody, chemję, naukę o 
budowie i czynnościach organizmu 
zwierzęcego, hodowlę bydła i trzody, 
żywienie, uprawę roślin pastewnych, 
weterynarję, mleczarstwo, rachunko- 
wość, wreszcie organizację hodowli. 
Jak widzimy, uwzględnione zostały 
wiadomości, niezbędne dla licznej 
już dzisiaj rzeszy pracowników na 
polu hodowli: dozorców obór, asy- 
stentów dla związków kontroli i in- 
nych. 

Otwiera się zarazem pole do pra- 
cy dla młodzieży, pozbawionej mo- 
żności dłuższego a kosztownego 
kształcenia się w rolnictwie. Wyma- 
gane przygotowanie w zakresie szko- 
iy elementarnej i skromna opłata 40 
rb. za naukę wraz z całkowitem u- 
trzymaniem umożliwia dostęp tym, 
którzy dziś wśród obcych szukać 
muszą zarobków. 

Nie wątpimy też, że napływać 
będą liczne zgłoszenia, z któremi 
zwracać się- należy przed  1-ym 
grudnia r. b. do kierownika kursów, 
inż. W. Dąbrowskiego w  Liskowie, 
p. Ceków, w miejscu. 

Dla niejednego też będzie po- 
ważną zachętą możność bliższego Za- 
poznania się z życiem Liskowa, któ- 
ry swemi urządzeniami społecznemi 
zdobył sobie w całym kraju zasłu- 
żone uznanie i podziw. 


Wiadomości krajowe. 


+ Echa rewizji. Starszy in- 
spektor ministerjum komunikacji P. 
P. Rizzoni zakończył swój referat o 
dochodzeniu co do osłatniej katastro- 
fy na st Warszuwa-Kowelska. P. Ri- 
zoni położył nacisk na nieprawidłowe 
rozstawienie sygnałów  ostrzegaw- 
czych na całym węźle praskim, winę 
czego przypisuje całkowicie zarządo- 
wi służby drogowej. 

Naczelnikowi dróg, do swego ob- 
jaśnienia polecono dołączyć wszy- 
stkie numery gazet, w których były 
zamieszczone jakiekolwiek wiadomo- 
ści, mające związek z katastrofami. 

-- Nauczanie powszechne 
w Płocku. W magistracie płockim 
odbyła się narada, przy udziale rad- 
nych honorowych i zaproszonych o- 
bywateli w sprawie zaprowadzenia 
nauczania powszechnego w Płocku. 
Obliczono, *% la c " dzieci w wie 


ku szkolnym potrzeba będzie 40 kom- 
pletów, po 50 dzieci w każdym. 0- 
beenie korzysta z nauki 860 dzieci 
przy 18 nauczycielach, czyli, że po- 
zostaje do otwarcia 22 komplety,  , 

Płock wydaje obecnie na oświa- 
tę ludówą 17,251 rb., zasiłek skarbu 
na tenże cel wynosi zaledwie 3,898/ 
rb. Po przyjęciu sieci szkolnej rząd 
obowiązany będzie zasiłek swój na 
istniejące szkoły powiększyć do su- 
my 7,020 rb. 

Sieć szkolną jednomyślnie uchwa. 
lono przyjąć i otwierać szkoły stop-, 
niowo. 

+ Curie =- Skłodowska w 
Warszawie. W poniedziałek, 24 
b, m. przyjeżdża na trzy tygodnie do 
Warszawy znakomita nasza rodaczka, 
p. Curie-Skłodowska.  Podozas po< 
bytu swego w kraju, p. Curie wy« 
głosi odczyt w Towarzystwie nanko- 
wem. 


Maly felieton. 


© Łodzi i łodzianach. 


Warunki życią miejscowego tak 
się jakoś składają, że stosunek mið- 
szkańców tutejszych de Łodzi jest 
conajmniej orginalny i wydaje się 
dziwnym tym wszystkim, Któtsy nie 
znają bliżej stosunków łódzkich. 

Na całej kuli ziemskiej, od naj- 


większych stólic do najmniejszych 


wiosek, od siedlisk wielkiego prze- 
mysłu, przerażających zgiałkiem ti 
gwarem wielkomiejskim, do najcich- 
szych i najspokojniejszych miaste- 
czek, wszędzie, gdzie dzięki nieubła- 
ganym prawom natury tworzą się i 
powstają nowe, choćby najmniejsze, 
aglomeraty łudności, istnieje większy 
lub mniejszy węzeł serdeczny między 
miastem, a jego mieszkańcami, pe- 
wien ciepły stosunek wzajemny, któ- 
ry jest naturalnym wynikiem współ- 
życia, przywiązani « do miejsca Za- 
mieszkania, co wszystko razem wyt- 
warza niejako patrjotyzm lokalny. 

Mieszkańcy dumni są ze swego 
grodu, chwalą go, szczycą się nim 
przed obcymi, bronią jego opinii, my- 
ślą o jego piękności, 
wygląd zewnętrzny. 

Dzieje się to nietylko zagranicą, 
lecz i wszędzie u nas, w kraju. 

Łódź stanowi jeden wyjątek, ale 
zato wyjątek zaiste ciekawy i godny 
naszej uwagi. 

Nie zdarzyło się mi się, ani za- 
pewne Wam, czytelnicy, słyszeć ło- 
dzianina rozprawiającego o Łodzi w 
sensie dodatnim, używającego swego 
krasomówstwa, w najlepszych i naj. 
szczerszych intencjach, dla wylicze- 
nia wszelkich istniejących i nie 
istniejących, prawdziwych i fantas- 
tycznych zalet i stron dodatnich na- 
szego grodu. 

Jest to tak nieprawdopodobne, 
że wyklucza wszelką, najmniejszą 
choćby odrobinę możliwości. 

Natomiast zewsząd dochodzą nas 
ciągłe narzekania, skargi, żale, a na- 
wet łzy, a wreszćie nadzieje szybkie- 
go. opuszczenia Łodzi, spędzenia choć- 
by. paru dni lub tygodni po za 
nią. : 
Z Łodzi nikt nie jest zadowolony, 
nikt jej nie lubi: 

Ani wynędzniały i wygłodzony 
licho płatny robotnik, rzadko widu- 
jący miasto w świetle dziennem. 

Ani pracownik handlowy, skar- 
żący się na grubijaństwo pracobior- 
ców i zmuszony znosić kaprysy pu- 
bliczności. 

Ani fabrykant, spędzający więk- 


szą część roku za granicą i traktują”, 


cy Łódź, jako złotodajne źródło, z 
którego czerpać może nowe mil- 
jony. 

Ani ideowiec, który zabiąkał się 
tu przypadkiem, duszący się w cięż- 
kiej atmosferze kołtuństwa i filisterji, 
płytkości umysłów i poziomych po- 
żądań, uginający się pod ogólnym 
prądem zamaskowanego groszorób- 
stwa i ordynarnej walki o byt, czu- 
jący. się nieswojo w sieci potwornych 
intryg, lisich podstępów, nędznych 
ploteczek i niskich porachunków o- 
eobistych. 

Łodzi nikt nie kocha, nikt nie- 
dba o nią, nikt do niej nie wzdycha, 
nikt nie wspomina o niej w dobrych 
słowach nikt się do niej nie przy 


dbają o jego 


Z — ZZ 


Przeciwnie, wszyscy nią gurdzą, 


WSZYSCY Je) się zapierają, wszyscy 
tej nienawidzą. 
Dzieje się tak wskutek nienor- 


malnego stosunku mieszkańców tu- 
tejszych fo =oniego miasta,któtry wy- 
pory glówiie ze specjalnego cha- 
miej większości ludności miejsco- 
we 


Bo Łódź — to nie miejace stałe- 
ò zamieszkania, to nawet nie miesz- 
anie prawne, które czcić i szano- 
wać trzeba, to tylko krótki etap w 
życiu, najprzykrzejszy i najzmudniej- 
szy, etap usilnej, szalonej i wprost 
orączkowej pracy dla zdobycia ma- 
atk za wszelką cenę, podczas któ- 
rego przepadają nieśmiali i tchórzli< 
wi, natomiast bezczelni i brutalni, 
porastają w pierze i pływają w 
sadle. 


Pópyt w Łodzi traktuje się jako. 


'rzecz narzuconą brutalną siłą oko- 
diczności, jako rozkaz. sily wyższej, 
niesprawiedliwy i okrutny, a bezape- 
lacyjny wyrok losu. 

Charakterem napływowym nie- 
stałej ludności miejscowej, która sta- 
mowi przeważającą, przygniatającą 
jnawet, większość mieszkańców, tło- 
„maczyć można częściowo omawiane 
zjawisko, 

Ludność napływowa, niestała, nie 
„poczuwa się do żadnej wspólnoty z 
miastem, nie interesuje się niem głę- 


biej i poważniej, bowiem z Łodzią, 


(która nie jestich miastem rodzinnem, 
ani miejscem stałego zamieszkania, 
nie wiążą ich ani wspólne interesy, 
ani nadzieje, troski, lub choćby wspom- 
nienia. | 

Z drugiej strony, niezrozumiałą 
(Jest obojętność reszty mieszkańców, 
tu urodzonej, tu pracującej, tu spę- 
dzającej prawie wszystkie lata swe- 
go Żywoła. 

— Jakżeż kochać to brudne, mar- 
nie oświetlone, źle wybrukowane, po- 
zbawione najniezbędniejszych urzą- 
dzeń hygjenicznych, brzydkie mia- 
sto? słyszę odpowiedź, 

Jak można tęsknić do szarzyzny 
życia tutejszego, które nie ogrzeje, 
ani nie da ani jednego jaśniejsze- 
'go promyka zdrowej myśli, pięknej 
(idei, mocnego czynu przez całe nie- 
mał lata ? 

Jakże chlubić się tem miastem 
kosmpopolityoznem w gorszym ga- 
tunku, bez bardziej silnie określone- 
go charakteru  narodowo-polskiego, 
pozbawionego szerszych uczciwszych 
ster, przepojonych uczuciami obywa- 
telskiemi ? 

Jakżeż można być dumnym z ca- 
łej gromady opasłych dorobkiewi- 
oczów; nie posiadających żadnych 
wznioślejszych potrzeb kulturalnych, 
| pea jedyną myślą życia 
dużycia; z całego tłumu zwykłych 
mjadaczy chleba, który nie wydał z 
(siebie i nie przysporzył narodowi 
jednostek dzielniejszych, głów tęż- 
szych, umysłów niepospolitych? 

Można odpowiedzieć na to w 
dwuch słowach: 

„Miasto jest takiem jakiemi są 
jego mieszkańcy, od których zależy 
zmiana na lepsze dotychczasowej sy- 
tuacji“, 

Mimo kategorycznego i wyłącz- 
«nego charakteru powyższego sądu, 
(przyznać trzeba, że zawiera on zbyt 
dużo, niestety, słuszności. 

Zwykle cała odpowiedź na sąd 
ten składa się, ze wskazania na zbyt 
często wysuwanego u nas smoka, 
(który nazywa się „naszymi warun- 
i Pizy cy it. p. i na 

rego zwala się całkowit - 
wiedzialność. i piaite 

Zaprawdę łatwiej jest zwalać wi- 
nę na czynniki utrudniające pracę, 
ale nie uniemożliwiające jej, niż wziąć 
się do gruntownej pracy, pracy u 
podstaw. 

Tylu jest u nas chętnych do mó- 
wienia i pisania o potrzebie pracy w 
tym kierunku, ale najmniej znajduje 
się życzących podjęcia się jej. 

Tedy starajmy się wytworzyć 
najlepsze warunki współżycia, dążmy 
do ogólnej harmonii, starajmy się 
nadać naszemu życiu więcej celowo- 
soi i treści duchowej, posiądźmy 
większą wyrozumiałość dla słabostełk 
ludzkich, a wówczas pożycie w Ło- 
dzi w daleko piękniejszych przedsta- 
wi się barwach. 

i gdy, z biegiem czasu i stara- 
niem ludzi uspołecznionych otrzyma- 
my znośniejsze warunki bytowania 
w Łodzi, gdy miasto nasze przyo ble- 
cze się w wytwornieisza szate zew- 


nętrzną, nie uędziemy: dziwić świata 
tworzeniem specjalnej kategorji lu- 
dzi, uważających swe miasto jeno za 
hotel lub zajazd. 

J, B. 


Przedstawienia 


dla naszych abonentów. 


Na 12-e przedstawienie dla na- 
szych prenumeratorów, które. odbę- 
dzie się. 

w śradę 26 listopada 
w Teatrze Polskim przy ul. Cegiel- 
nianej M 68 wybraliśmy jedną 2 pe: 
reł ka eny, klasy cznego 8 aktową 


komedję Moliera. 


Grzegorz. Dandin, 


oraz wybitny, pełen wstrząsających 
nastrojów, dramat jednoaktowy Ro- 
bèrta Braceo, i 


Pietro Caruso 


Poznanie twórcości Moliera, ojca. ko- 
medji francuskiej jest prawie naszych 
obowiązkiem, lecz obowiązkiem bar- 
dzo miłym bo połączonym z przy- 
Jemnem, wesołem spędzeniu wieozo- 
ru. Siła talentu Bracco spotęguje su- 
mę wrażeń tego ciekawego wieczoru, 

Bilety dla stałych prenumerato- 
rów „Kurjera* są do nabycia w ad- 
ministracji, tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc, 


— (1) Przyjazd. W tych dniach 
przybędzie do Łodzi delegowany z 
ministerjum handlu i przemysłu, p. 
Lewitow, w celu zapoznania sią zo 
stanem przemysłu włóknistego w na- 
szem mieście, 

— (3) W sprawie regestra- 
cji zgonów. Przed kilku tygod- 
niami odbyty się w magistracie, przy 
udziale gubernjalnego inspektora lè- 
karskiego i lekarzy miejskich narady 
w sprawie ponownego zaprowadzenia 
w Łodzi regestracji zgonów. W spra- 
wie tej omawiano dwa projekty; łódz- 
kiego Tow. lekarskiego i lekarzy 
miejskich. 

Według projektu Tow. lekar- 
skiego utworzyć należy przy mā- 
gistracie Specjalne ‘biuro  staty- 
styczne, które notować będzie dane 
o przyczynach zgonu, podczas gdy 
według projektu lekarzy miejskich, 
lekarze ci zająć Bię powinni osobiś- 
cie zbieraniem odnośnych danych — 
oczywiście za specjalnem wynagro- 
dzeniem. i 

Jak się obecnie dowiadujemy 
ministerjum spraw wewnętrznych 
odrzuciło projekt Tow. lekarskiego. 

= (f) Przezroczyste adre» 
sy. Wobec rozpowszechniającego się 
sposobu przesyłania listów zagranicę 
w kopertach i opaskach  przezroczy- 
stych, główny zarząd poczt i telegra- 
fów zawiadomił tutejsze biura pocz- 
towo-telegraficzne, że korespondencję 
tuka przyjmować wolno, z warunkiem 
wszakże, aby adresy były pisane na 
opaskach. Listów zaś polecónych w 
takiem opakowaniu przesyłać nie 
wolno. 

= (f) Przyjęcie robót W 
tych dniach miejska komisja techni- 
czna z prezydentem miasta na czele 
przyjęła bruki wykonane na prze- 
strzeni od ul. Karola do Głównej 
przez przedsiębiorcę Goszczyńskiego, 

Komisja znalazła, że bruki są 
pierwszorzędnej wartości, 

Z podobną opinją komisji spot- 
kały się bruki w innych mięjscach, 
miasta wykonane przez tego. przed- 
siębiorcę pod nadzorem komitetu 
obywatelskiego. Prezydent złożył ko- 
mitętowi podziękowanie za jego 
pracę. 

= (k) Z komitetu obywa” 
telskiego. Wczoraj wiecz, w do- 
kalu domu starców i kalek, przy ul, 
Dzielnej nr. 52, pod przewodnictwem 
p. Adolfa Daubego odbyło się nad- 
zwyczajne posiedzenie  prezydjum 
komitetu obywatelskiego, dla niesie- 
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nia pomocy robotnikom, pozostają 
cym, bez pracy. 

Zebrani sprawdzali kwiłatjusze, 
podług których przyjniowane były 
otiary, Postanowiono zwołać nadzwy- 
czajne ogólne zebranie członków ko- 
mitetu, i 

= (k) Kasy ohkorych w Ło» 
dzi. W fabryce wyrobów jedwab» 
nyeh firmy Klinge i Sohulz, przy 
ul, Kątnej nr. 22, wybrano 6 pemo- 
mocników od robotników do opraco- 
wania ustawy kasy chorych, miano- 
wicie: Józefa: Klupińskiego, Teodora 
Kolla, Wincentego Trzoimka, Emila 
Blaeschke, Juljusza Noumana i Ray- 
munda Mantaya. Fabryka zatrudnia 
311 ludzi, w tem 301 robotników, 

— W fabryce Tow. akc, wyro- 
bów bawełnianych 8. Rosenblata, 
przy ul. Karola nr. 86, dokonano 
wyborów pełnomocników do kasy 
chorych. Ustawa kasy została już 
przez inspekcją fabryczną zatwier- 
dzona, W nadchodzącą niedziełę do- 
konane będą wybory 6 członków za- 
rządu kasy ze strony robotników. 
Administracja ze swej strony wy- 
znaczyła 6 osób do zarządu, Wybory 
odbędą się o godz. 2 po południu, w 
jadalni fabryki. 

— W fabryce Tow. akc. manu- 
faktury wełnianej PF. W, Schweiker 
ta, przy ul, Wólczańskiej nr. 215, 
zwołano nadzwyczajne ogólne zebra- 
nie pełnomocników od robotników 
do, kasy chorych, już istniejącej na 
zasądzie nowego prawa. Przewodni- 
czył obradom prezes p. Wilhelm. 
Schule. Praktyka życiowa wykazała 
pewne niedokładności w uchwałach, 
powziętych w tej fabryce ua osta- 
tecznem zebraniu organizacyjnem 
nowej kasy. Po długiej dyskusji eo 
do wydawania uczestnikom kasy nie 
obarczonym rodziną, przy umiesz- 
czaniu ich w szpitalu ustanowionych 
zapomóg w wysokości jednej czwar- 
tej części zarobku, za czas kuracji 
szpitalnej, postanowiono zapomogi te 
podnieść do wysokości połowy za- 
robku dziennego, zmieniając tem 
punkt 5 uchwały z dnia 18 sierpnia 
roku b. l 

— (f) Bankructwa. Wedlug 
danych, gromadzonych przez Tow. 
fabrykantów i przemysłowców, pew- 
ne trudności, jakie zauważyć się da- 
ły na rynku pieniężnym w sierpniu 
i wrześniu, nie odbiły się na zwięk- 
szeniu liczby bankructw. 

Przeciwnie, w niektórych 
gach liczba 
zmniejszyła, 

Ogółem w sierpniu było w Ce- 
sarstwie 278 niewypłacalności, przy- 
czem pasywa wynosiy 12,116,000 
rubii, 

We wrześniu było 199 niewypła- 
calności, asywu zaś wyniosły 
11,046,000 rubli. 

W Królestwie Polskiem było od 
sierpnia, według tych danych, 20 ban- 
kructw, pasywa zaś wynosiły 1,160,000 
rubli; we wrześniu było tylko 9 ban- 
kructw, pasywa wynosiły zaledwie 
600,000 rubli. r 

— (t) Rozwój telefonów. — 
Rozpoczęto budowę dwuch nowych 
sieci telefonicznych, które połączą 
Warszawę z Radzyminem, Wyszko- 
wem, Dęblinem i Lubline m. 

"Z początkiem, roku 1914, stacja 
główna telefonu Łódź—Warszawa Za- 
mieni się na stację Ei pan ferao 
i obejmie oprócz powyższych _ linj 
telefonicznych miejscowości Skier- 
niewice, Błonie, Milanówek, Łowicz 
i Svchaczew. 

W roku przyszłym wczesną wio- 
sną rozpocznie się przedłużanie linji 
powyżej wymienionej od Dęblina do 
Radomia i Kielc, 

Prócz tego przyłączony będzie 
do stacji warszawskiej szereg miej- 
scowości pod Warszawą, 

Z wiosną nastąpi także połącze- 
nie telefoniczne Łodzi z Częstochową 
i Sosnowcem. 

Otwarte niedawno połączenie Ło- 
dzi z Piotrkowem i Tomaszowem 
cieszą się dużem powodzeniem, do- 
wodem czego jest, że z Piotrkowem 
odbywa się przeszło 50 rozmów dzien- 
nie. i 

= (k) Ankieta handlowców, 
Onegdaj wiecz. w lokalu Stow. wza- 
jemnej pomocy pracowników handlo- 
wych przy ul. Spacerowej nr. 21 od- 
było się nadzwyczajne ogólne zebra- 
nie członków. Zagaił obrady prezes 
mecenas Krukowski, poczem na prze- 
wodniczącego powołano dr, Grinberga 
a ma sekretarza p. Mandeltorta. 


okrę- 
niewypłacalnych się 
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Odczytano têkst ankiaty, Mirne g 
wanej przez zarząd Stow, w celu ze 
brania danych o warunkach bytu 
pracy pracowników handlowych. An: 
kieta ta rozesłana będzie członkom 
dla wypełnienia, i 

4 otrzymanego w ten sposób ma- 
terjału arząd Stow. będzie częrpał 
cenne wskazówki na przyszłość día 
dalszej działalności skierowanej ku 
poprawie bytu pracowników hanqlo 
wych. 

Ankieta obejmuje następujące 
zapytauvia: Wick, nurodowość wyz- 
nanie, stan; jakie otrzymał wykształ- 
cenie; jakiemi językami włada; w je- 
kim wieku rozpoczął pracę na polu 
handlowem ozy pracowal poprzednio 
w innym zawodzie; w jakimi jak 
długo; czy zmieniał posady; ile razy; 
z jakiego powodu, ozy z kKorzy- 
ścią dla siebie; czy zawierał pi- 
śmienną umowę przy obejmowaniu 
posady; w. jakiem / przedsiębiorstwie 
pracuje: handlowem,  przemysłowem, 
transporto wem, komisowem, agentu- 
rowem czy bankowem. i: Ilu pracow- 
ników ' zatrudnia dane biuro czy 
przedsiębiorstwo; jaką posadą obej- 
muje w biurze obecnie; jak często 
otrzymywał podwyżki; jaką pensję 
pobiera obecnie; czy otrzymuje i w 
jakiej wysokości gratyfikację, tant 
jemę i prowizję. 

Czy otrzymuje prócz pensji mie- 
szkanie, opał, światło i czy istnieje w 
przedsiębiorstwie kasa prącowników 
handlowych; ile pracownik wpłace 
z własnych środków; ile wpłaca fir- 
ma; długość dnia roboczego; czy me 
jeden dzień wolny w tygodniu; w 
które święta zwolniony jest od pracy 
i ogółem ile dni w roku; czy korzy- 
sta 4 urlopu; jak spędza czas wolny 
od zajęć; czy był lub jest ozłonkiem 
jakiego Stow. pracowników handlo- 
wych; czy pracuje w normalnych 
warunkąch higjenicznych; czy prze- 
chodził ohorony zawodowe; czy ko- 
rzysta z bezpłatnej pomocy lekar- 
skiej; czy posiada własny interes; z 
jakiego powodu wstąpił na posadę; 
czy żona i dzieci zarobkują i ile; ro- 
czny wydatek na żywność, na mie- 
szkanie, służbę, opał 1 światło, na 
odzież, kształcenie dzieci, ubezpiecze- 
nie na wypadek ognia, lub śmierci, 
dożywotnie, lekarza i aptekę; na 
książki i pisma, na rozrywki, na gto- 


warzyszenia i związki, na podatki. 
Redakcję ankiety przyjętó. Na 
stępnie, z powodu spóźnione) póry 


dalszy ciąg zebrania postanowiono 
zwołać za kilka dni. 

= (k) Konfiskata. Skonfisko- 
wany został z rozporządzenia inspek- 
tora do spraw prasowych, niedzielny 
ńumer pisma żargonowego „Lodzer 
Tageblatt", 

=< (0) Z fabryk. Administracja 
fabryki Teodora Finstra zawiadómiła 
swych robotników, że z dniem 1 gru- 
dnia r. b. roboty w fabryce będą 
prowadzone przez 6 dni w tygodniu. 

s= (d) UBuiol<cie sądów po” 
koju. Z okazji 25-ioletniego istnie- 
nia łódzkiego zjazdu sędziów pokoju, 
do którego należą miasta; Łódź, 
Zgierz, Pabjanice, oraz owiaty; 
łódzki i łaski, wydane zostąło spra- 
wozdanie z działalności sądu za czas 
wyżej określony, t. j. od 14 lipca 
1888 roku do 14 lipca 1918 roku. O- 
becnie zjazd liczy 2 dodatkowych 
sędziów pokoju, 12 cyrkułowych sę- 
dziów pokoju i po 1 w powiatach: 
łaskim P łódzkim. 

= (k) Cennik drogistów. 
Wezoraj wiecz. w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 66, odbyłe 
sią nadzwyczajne ogólne zebranie 
członków łódzkiego Stow. właścicieli 
składów aptecznych „Droglsta*. Ob- 
radóm przewodniczył p. Gustaw Ko- 
chański. 

OQmawiano projekt unormowania 
cen artykułów, sprzedawanych w 
składach aptecznych. Stwierdzono że 
wytworzyła się w tym względzie nad. 
mierna- końukurencja, wpływająca u- 
jemnie nietylko ma interesy materjal- 
ne właścicieli drogerji, lecz również * 
na jakość sprzedawanych artykułów 
i specylików,” 

Postanowiono sporządzić normal- 
ny cennik artykułów i specyfików w 
składach uptsoziych. Prace nad u: 
normowaniem cennika powierzono 28- 
rządowi Stowarzyszenia. 

— (r) Z klubu rzemieślnie 
czego. W sobotę, d. 22 b. m, © 


godz. 9 wiecz., odbędzie się w loka 
lu klubu rzemieślniczego, przy ulicy 
odczyt znanego li- - 


Zawadzkiej M 5, 
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terata, p. Szrejbera, na temat: „Emi- 
gracja żydów do Polski“. 

— (j) Przygoda ministra 
Kasse. „Russkoje Słowo* donosi 
telegraficznie, że po drodze z Łodzi 
do Piotrkowa, spotkała ministra nię- 
przyjemna przygoda. 

Minister i towarzyszący mu urzęd- 
nicy jechali samochodami. W pierw- 
szym znich jechał minister Kasso, 
drugi samochód, idący w pewnej od- 
jegłości za pierwszym, najechał na 
dorożkę, skutkiem czego dorożkarz 
spadł z kozła i poranił się. Koń je- 
go pokaleczył się również. 

Nikt z jadących samochodem nie 
odniósł szwanku, 

Po przybyciu do Piotrkowa, mi- 
nister Kasso dowiedział się © tym 
wypadku i polecił wynagrodzić do- 
rożkarza za szkodę, którą ten po- 
niósł, oraz rozkazał zaopiekować się 
rannym, 

= (k) Gratyfikacja dla ko- 
iejarzy. Wczoraj wypłacońo gra- 
tylikacje za rok ubiegły pracowni- 
kom wydziału mechanicznego na sta- 
¿ji Łodzi kaliska kolei warszawsko- 
wiedeńskiej. 

Wypłacono gratyfikację w sto- 
sunku 5,9 procent od sumy ogól- 
nej zarobku rocznego, z odtrąceniem 
10 procent na kasę emerytalną i 8 
procent ra kasę inwalidów. 

Przed nastąpieniem skupu kolei 
przez rząd kolejarze otrzymywali 
gratyfikację w stosunku prodento- 
wym od sumy samej pensji bez do- 
datków, lecz ! bez potrąceń emery- 
talnych, 

— (r) Ze szpiłała miejskie- 
go. Ruch chorych od dnia 10 do 17 
b. m., był następujący: na ospę by- 
ło chorych 13, przybyło 4, wypisnło 
sią 4, zmarło 2, pozostało 1l; na 
szkarlatynę było chorych 26. przy- 
było 2, wyp'sało się 10, pozostało 18; 
na różę jest chory 1. 

Ogółem było chorych 89, przy- 
było 7, wypisało się 14, zmarło 2, 
pozostało 80 ehorych. 

= (r Ze Stow. nauczycieli. 
Jutro, 21 b. m., o godz. 8 wiecz. od- 
będzie się w lokalu Stow. nauczy- 
cieli chrześcjan, przy ul. Konstanty- 
nowskiej nr. 5, posiedzenie sekcji 
przyrodnicze). 

= (k) Z komisji poborowej. 
Wozòra) odbyło się posiedzenie miej- 
skiej komisji poborowej, na któren 
dokonywano oględzin popisawych, 
którzy powrócili z pod obserwacji w 
szpitalach wojskowych. 

Przyjęto do wojska 10 rekrutów; 
4 popisowych, wskutek niejednogłoś- 
nej decyzji, odesłano do piotrkow- 
skiej komisji gubernialne), 


Wypadki. 


— (r) Pseudo-agent w re- 
stauracji. Do restauracji przy ul. 
Zachodniej Ne 89, przyszło onegdaj 
trzech ludzi, którzy, jak się następ- 
nie okazało, nie mieli czem zapłacić 
sachunku. Gdy kelner domagał się 
energicznie należności, jeden z „go- 
ści“, mianując się agentem policji; 
zagroził mu aresztowaniem. 

W tej samej chwili wszedł do 
restauracji rzeczywisty agent policji 
i pseudo „kolegę* odprowadził do 
cyrkułu, 

Okazało się, że jest to złodziej 

„Zawodowy, Michalski, lat 38. 

= (9) Aresztowanie bandy- 
ty. Policja częstochowska zawiado- 
miła policję łódzką, że udało się ująć 
znanego bandytę Michała Wawrzy- 
niaka. 

Aresztowany bandyta w kwietniu 
r. b. brał również udział w napadzie 
na kasę kolejową stacji Kłomnica, 
gdzie zrabowano kilkaset rubli i 
marki pocztowe, 

— (?) Napad i rabunek. Wczo- 
raj wiecz. na wychodzących z re- 
stauracji przy ul. Zgierskiej nr. 30 
robotników Paula Mumitla i Brunona 


Klinka, napadło trzech bandytów, 
którzy pobili ich dotkliwie i zrabo- 
wali: pierwszemu 2 rb, a drugiemu 


—zegarek srebrny, 

0 napadzie zawiadomiono nie- 
zwłocznie policję, lecz bandytów nie 
ajto, 

= (0) Kieudana wyprawa. 
Wezora) około godz, ż po południu 
zarządzający domem przy ul. Prze- 
jazd ye. 67 Wincenty Kecznier zat- 
ważył, że jacyś dwaj nieznajomi wy= 
iosza pakunki, co wydało mu się 
godejrzane, 

K, zawołał więc chciał 
iecź ci po- 


siróża i 
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rzucili tłomoki i poczeli uciekać. Za- 
trzymano ich jednak przy pomocy 
przechodniów i oddano w ręce policji. 

Są to znani złodzieje Roman Na- 
stusiak 22 lat i Zygmunt Dmochow- 
ski 18 lat. Odebrano od nich wytry- 
chy i łom. 

= (k) Włamanie. Do fabryki 
Karola Bauera przy ul. Pasaż Szulca 
Dr. 121, rozebrawszy część murowa- 
nej ściany dostali się złodziejs i 
skradli 7 rzemiennych pasów tran- 
smisyjnych wartości 125 rb, 

— (0) Kto wimiem? Przedsta- 
wiciel firmy „N. Cukerman“, przy ul. 
Konstantynowsniej Ai 83, Aron Szwaj- 
cer, dał w tych dniach swym robot- 
nikom, Juljanowi Karpińskiemu, Ja- 
nowi Suchowskiemu i Antoniemu 
Stępurakowi do odwiezienia 48 wor- 
ków cukru. 

Robotnicy ci zawieźli tylko 47 
worków, jeden zaś worek, wagi 6 
pudów, podczas wiezienia zaginął. 
Qukier ten znaleziono następnie w 
sklepie przy ul. Konstantynowskiej 
M 67, u kupga Piotrkowego. » 

Zawiadomiona o tem policja, ro- 
botników i Piotrkowskiego areszto- 
wała. 

Robotnicy nie przyznają się do 
kradzieży, a Piotrkowski do kupna 
kradzionego, lecz nie może się wy- 
tłomaczyć, gdzie kupił ten cukier. 

— (p) Frzejechonie. Na ul 
Cegielnianej JM 24, przejechana: Zó- 
stała dorożką niejaka Rejzla Kuper- 
man, Lekarz Pogotowia stwierdził o- 
kaleczenia całego ciała i udzielił K. 
pierwszej pomocy. 

= (0) Ma stary sposób, Za- 
mieszkała przy ul. Wschodniej nr. 4, 
Helena Sztarkman zawiadomiła po- 
licję, że wczoraj przy zbiegu ul. Li- 
powej i Pasaż Szulca, jacys młodo- 
ciani złodzieje wyrwali jej z ręki to- 
rebkę, w której znajdowało się 16 rb. 
gotówką i kwity ląmbardowe. 

Odszukaniem złodziei zajęła się 
policja, 

=> (0) Miły służący. Zamiesz- 
kały przy ul. Piotrkowskiej nr. 114, 
sSzmul Karaś, zawiadomił pelicję, że 
służący jego Sziama Goldsztajn, 20 4., 
skradł mu 80 rb. 385 kop. gotówką I 
zbiegł, 

` — (o) Kradzieże. Z mieszka- 

nia Marji Job, przy ul, Widzewskie) 
Ni 206, niewiadomi złodzieje skradli 
różne rzeczy, wartości 180 rb. 

2 mieszkania Władysława Lube- 
dzińskiego, przy ul. Franciszkańskiej 
M 86, skradziono garderobę wartości 
200 rb. 

— (0) Jazda kawalerska. — 
Onogda), okolo godz. 11 rano, szofer 
elektrowni miejskiej, Józef Marczyń- 
ski, zawracając automobilem JM 34 
na rogu ul. Mikołajewskiej i' Prze- 
jazd, najechał na przechodzącą Na- 
talję Kasper, 41 lat, właścicielkę do- 
mu Mè 109, przy ulicy Mikołajew- 
skiej. 

Kasper uległa obrażeniom całego 
ciała. 

Wypadki najechania przez auto- 
mobile elektrowni, w ostatnich cza- 
sach stały się dość częste, należało 
by ażeby szoferzy zwracali na prze- 
chodniów baczniejszą uwagę. 

= (p) Przy pracy. W fabry- 
ce, przy ul. Łowieckiej nr. 12, okale- 
czyła w maszynie prawą rękę 
robotnica Michalina Oziębło, lat 25, 

Pierwszej pomocy udzielił jej le- 
karz Pogotowia. 

= (0) Kradzież z wozu. Z 
wozu Berka Tepera, zamieszkałego 
przy ul. Zgierskiej nr. 70 skradziono 
sztukę towaru, wartości 120 rb, 


zamiejscowa. 


= (z) Z jarmarku. Pomimo 
niestałej pogody, ruch na woezoraj- 
szym jarmarku w Zgierzu, panował 
bardzo ożywiony. Towarów wszelkie- 
go rodzaju dostarczono bardzo wiele. 
Ź inwentarza żywego najwięcej do- 
starczone bydła rogatego i trzody 
chlewnej. Tranzakcje zawierano licz- 
ne. Za konia płacono — 35—300 rb., 
za krowę dojną — 35 — 140 rö., za 
jałowicę roczną — 25 — 40 rb., Wie- 
prza funt Żywej wagi — 18 — 15 
kop. Najwięcej trzody nabywali rzeź- 
nicy łódzcy. 

— (1) Z Konstantynowa do- 
noszą, że panuje tam epidemja tyfu- 
sn 1 szkarlatyny.  * 

(3) sebranie „„Lutnić 
zgierskiej. W dniu 21 b. m., t. |. 
w piątek nadchodzący, Tow. śpiewa- 
cze „Lutnia“ w Zgierzu, zwołuje nat- 
zwyczajne zebranie członków. Ze 


względu na ważność spraw, stojących 
na porządku dziennym, zarząd Upra- 
sza członków o jaknajliczniejsze przy- 
bycie na zebranie. 

== (r) Z Pakjanic donoszą: 
Zamieszkały przy ul. Łaskiej malarz 
Aleksander Lewenhaupt zawiadomił 
policję, że w niedzielę ubiegłą ucie- 
kła mu żona, zabierając 70 rb. go- 
tówką oraz różne rzeczy wartości 
150 rb, 

— Wọ wtorek wiecz., na ul. Zam- 
kowej dokonano napadu na robotnika 
fabrycznego Józefa Sokołowskiego. 
Bandyci poranili $. nożami. 

— (0) Sprawa o podpalenie. 
W sądzie okręgowym w Piotrkowie 
rozpatrywana była sprawa fabry- 
kantów tomaszowskich, Szarańskiego 
i Weissa, oskarżonych o podpalenie 
swoich fabryk, w celu otrzymania 
premji ubezpieczeniowej. 

Po wysłuchaniu świadków i o- 
brony, sąd po krótkiej naradzie u- 
wolpił obu podsądnych od wszelkiej 
odpowiedzialności. 


=- 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 
Cegielniana Ne 63. 


— Dziś, w czwartek — prem- 
jara niesłychanie ciekawej, a głośnej 
sątuki, granej 2 niebywałem powo- 
dzeniem na wszystkich scenach za- 
granicznych pod tytułem „O czem się 
nie mówi“, — Brieux'a. 

Sztuka powyższa dotąd nie była 
graną na żadnej scenie polskiej, teatr 
Polski będzie zatem pierwszym. 

Sztuka ta przystępną jest dla 


młodzieży dorosłej; dla nieletnich 


wstęp wzbroniony. 

Sądząc z pokupu biletów przy- 
puszczać należy, że premjera dzisiej- 
sza będzie miała liczny zastęp słu- 
chaczy, 

— W piątek, po raz drugi 
nowsza sztuka Brieux'a pod cyt. 
czem się nie mówi*. 

— W sobotę po południu, po ce- 
nach najniższych, „Pani prezesowa'; 
wieczorem: po raz trzeci „O czem się 
nie mówi*. 

— W niedzielę, po południu prze- 
piękna tragedja w 5 aktach Słowac- 
kiego pod tytułem „Mazepa“; — wie- 
czorem: „O czem się nie mówi*—Brie- 
uxr'a. 

Próby z pięknej i efektownej 
sztuki Rostanda pod tytułem „Orle“ 
w pełnym biegu. 

Rolę tytułową odtworzy p. Bie- 
gański. esarza Franciszka — p. 
Bolesławski, Flambeau — p. Kuła- 
kowski, ks, Meternicha — p. Bogu- 
siński. 

Pozatem udział przyjmuje cały 
zespół actystyczny, oraz kilkudziesię- 
ciu statystów. 


naj- 
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Opera i operetka łódzka. 
(Konstantynowska Nè 16). 


— Dziś,w czwartek, po raz pierw- 
szy wystawiona zostanie prześliczna 
operetka w 8 aktach Lehara — „Cy- 
gańska miłość*, z pp. Rogińską, St. 
Claire, Janicką, Górską i Skrzycką, 
oraz pp. Szczawińskim, Millerem, 
Kozłowskim, Grodnickim, Jarzęckim, 
i Piekarskim w rolach głównych. 

Prześliczną tę operetką urozmai- 
ci wspaniały „ozardasz*, układu p. 
Ciesielskiego, który odtańczą pp. Le- 
wandowska, Jarzęcka, Ciesielski i 
Augustyński. 

Nowa wystawa dopełni całości. 

„Miłość cygańską* reżyseruje p. 
Miller; orkiestrę prowadzi p. Bich- 
staedt. | 

— Jutro, w piątek, trzecie przed- 
stawienie popularne po cenach najniż- 
szych, wszystkie miejsca od 10 do 
95 kop., dana będzie arcyzabawna i 
cjesząca się powodzeniem operetka 
Falla pod tyt. „Rozwódka* — z pp. 
Rogińską, Horbowską, St. Claire, 
Górską i Skrzycką, oraz pp. Szcza- 
wińskim, Ochrymowiczem, rodnic- 
kim, Kozłowskim, Piekarskim, Jarzę- 
ckim, Kamińskim i Olaszem w rolach 
głównych. 

-—— W sobotę po południu, po ce- 
nach najniższych, dana będzie arcy- 
komiczna operetka „Piękna Helena*, 
wystawiona będzie podlug scenarju- 
8za Reinhardta, 
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Sprawa 
Ronikiera. 


Siódmy dzień rozpraw. 


Posiedzenie dzisiejsze otwarto 0 
g. 11 m. 20. 

Pierwszy zeznaje świadek, b. ko- 
lega Stasia; student Monitz. 

W dzień zabójstwa świadek wy- 
szedł ze szkoły ostatni, Na ul, Zło- 
tej spotkał Stasia, idącego w towa- 
rzystwie ziemianina, w palcie. Tø- 
warzysz jego miał monokl w oku. 
Na pytania prokuratora, świadek ze- 
znaje, że Staś był skromnym chłop- 
cem, dobrze wychowanym, świadek 
nigdy nie widział uniego pornografii 
weksli, lub przekazów pocztowych. 

Swiadek stwierdza, że nieznajomy 
który szedł ze Stasiem, był podobny 
do Ronikiera, którego poznał na dwor- 
cu i w wydziale śledczym,.W sądzie 
okręgowym świadek nie poznał już 
w siedzącym na ławie oskarżonych 
o. Teodorze tego nieznajomego, — 
obecnie. (świadek spogląda na Roni- 
wy również nie mógłbym gó poz- 
nać, 

W ciągu dalszego badania, pro- 
kurator, powodowie cywilni i obrona 
Ronikiera, targują się o minuty, kie- 
dy Monitz spotkał Stasia z nieznajo- 
mym. Monitz ustala, że lekcje dnia 
tego skończyły się 0 godz. 2 m. 20, 
świadek zaś wyszedł o gódź. 2 
m. 40. 

Bobriszczew-Puszkin żąda zro- 
bienia ekspertyzy kaligraficznej, po- 
nieważ świadek w dzień spotkania 
się z nieznajomym na uliey, pisał 
ćwiczenie, zajmujące trzy stronica 
kajetu, otóż obrońca prosi o zadanie 
świadkowi przepisywania 3 stronic w 
kajęcie, ażeby określić czas, 

Adw. Karabczewskij zaznacza, ża 
Monitz jest świadkiem, a nie oskar- 
żonym i prawo nie pozwala robienia 
ekspertyz ze świadkiem. 

Izba sądowa odrzuca żądanie o- 
brony, uznając, że charakter pisma 
Monitza wtedy i obecnie, według je- 
go własnego oświadczenia, amienił 
się — i obecnie ekspertyza jest bez- 
celowa. 

Następnie zeznaje Eugenia Buła- 
wa. Swiadek sprzedaje na stacji ko- 
lejowej bilety IV klasy. Ronikiera 
zna osobiście, 

- Prokurator żąda odczytania ze- 
znań na śledztwie. Sprzeciwia się te- 
mu obrona. Izba: sądowa stwierdza, 
że na śledztwie p. B, określiła czas: 
kilka dni przed zabójstwem. 

Adw. Aronzon zadaje świadkowi 
Monitzowi kilka pytań dodatkowych, 
tyczących się pogrzebu Stasia, — 
Swiadek stwierdza, że na pogrzebie 
w kondukcie nie widział Ronikiera. 

Przed kratkami sądowemi staje 
następny świadek, pomocnik mnaczel- 
nika wydziału śledczego, p. Ludwik 
Kurnatowski. Swiadek został zawia- 
domiony telefonicznie 0 odkryciu 
zbrodni, przybył na miejsce i opo- 
wiada znane nam szczegóły: gdzie i 
w jakich okolicznościach został: za- 
mordowany chłopiec. Po : wykryciu 
zbrodni p. K. był u państwa  Chrza- 
nowskich, ażeby wybadać: stan ma. 


jątkowy i stosunki rodzinne. — 
Swiadek opowiedział pani: Ch. że 
kilku uczniów widziało w dzień 


zbrodni Stasia w towarzystwie ogo- 
rzałego ziemianina, w: palecie, w mo- 
nokłu. Pani Ch, z płaczem powie 
działa: „Jedno nieszczęście pociąga 
za sobą drugie, to on*! 

Swiadek pytał, kogo ma pani 
Ch. na myśli, lecz pani Ch. nie chcia- 
ła odpowiedzieć. Kiedy Ronikier miał 
przyjechać ma pogrzeb, Kowalik i 
świadek zawieźli Monitza na dworżec, 
na pociąg lubelski. Momitz wśród 
wychodzących pasażerów poznał Ro- 
nikiera. Przed; samym pogrzebem 
Ronikier przyjechał do Warszawy: za- 
trzymał się w hotelu Francuskim, 
Swiadek udał się do hotelu, ażeby 
dowiedzieć się szczegółów z życia 
Stasia. “Ronikier charakteryzował 
chłopca ujemnie, zdaniem jego, byt 
to chłopiec namiętny i zepsuty. Po 
skończonej rozmowie, Ronikier za- 
proponował świadkowi: „Skręć pan 
tej sprawie łeb*, 

W wydziale śledczym ' Zawadzki 
i Monitz kategoryczńie poznali Roni 
kiera. 

Podsądny, powołując się na fakt, 
że niebawem po wykryciu zwłok, w 
pokojach umeblowanych znaleźli się 


pap] 


— 


uczniowie, Zep; tuje świadka, skąd się 
tam wzięli. 

— „Bo mam wiadomości-—m ówi 
= ġo ucznowie grali w bilard na 
dole i świadek sprewadził ich stam- 
tąd na górę, co zresztą było dow- 
cipne*. 

Swiadek nie pamięta tej okolicz- 
NoŚCi. 

Podsądny: Suszyński jeździł do 
Lublina sprawdzać moje alibi: czy 
towarzyszył mu który "z agentów, 
oczywiście wybitnych? Był, naprzy- 
kład, Siewierski ? 

Świadek: Był, 

Podsądny: Później świadek sam 
eździł do Lublina, Nełęczowa, Hru- 

ieszowa? Czy zebrany materjał 
oddał świadek sędziemu śledczemu? 

Swiadek, zapytawszy przewodni- 
czącego, czy ma odpowiadać i otrzy- 
mawszy upoważnienie, oświadcza, że 
oddał po upamia tygodnia, albo dzie- 
sięciu dni 

Podsądny. Doskonale, spierać się 
nie będziemy o dni. Robił pan re- 
wizję w Łuszczewie,—z czyjego pole- 
cenia? 

Swiadek, 
śledczego. 

Podsądny. A kto wydał polece- 
nie naczelnikowi? Robiono rewizję, 
protokółu nie spisano... 

Przewodniczący. Tu nie sąd nad 
wydziałem śledczym, lecz nad panem 
i Zawadzkim, oskarżonymi o zabój- 
stwo, 

Podsądny B. hr. Ronikier. Czy 
óświadkowi źnany jest niejaki Bujno? 
Czy podczas rozpraw w drugim de- 
partamencie izby sądowej nie wyznał, 
że zamordował Stasia? 

Swiadek na oba pytania odpowia- 
da przecząco, 

Przewodniczący. Czy podczas po- 
siedzenia izby przyznał się ktoś do 
tego morderstwa? 

Świadek. Może naczelnikowi, bo 
ja, zarządzając oddziałem agenturo- 
wym, niekiedy po całych dniach by- 
łem nieobecny. 

Podsądny B. hr. Ronikier. Jeśli 
ktoś trzy lub eztery 'dni pozostaje w 
areszcie — czy możliwą jest rzeczą, 
aby świadek nie wiedział o tem? 

Swiadek odpowiada nieco znie- 
cierpliwiony, że wszystkiego wiedzieć 
nie możę. 

Ponieważ świadek utrzymuje, iż 
Zawadzki poznał w hr. Ronikierze 
nietylko pana, który wynajmował po- 
koje, ale z którym przybijał dywa- 
ny, obrona zaznacza, że świadek sę- 
dziemu śledczemu nie nie mówił o 
tem przybijaniu dywanów. 

Adw. Karabczewskij. Zapewne 
świadek mówił, ale sędzia śledczy u- 
ważał tę okoliczność za taki drobiażg, 
że nie zaprotokółował, 

Adw. przys. Sterling protestuje 
przeciw formie pytania. 

"Adw. pzys. Karabczewskij. Prze- 
praszam... przepraszam... jestem wi- 
nien. 

Prokurator żąda zapisania słów 
adwokata Karabczewskiego do _pro- 
sokułu, iż sędzia śledczy uważał to 
za taki drobiazg i t. d. 

Adwokat Karabczewskij powta- 
rza zdanie, prosząc o ścisłe zaproto- 
kułowanie. 

Badanie p. Kurnatowskiego trwa- 
ło przeszło 8 godz. 

. ` Następny świadek naczelnik wy- 
działu śledczego p. Józef Kowalik 
zeznaje to samo, co i Kurnatowski. 

Wreśzcie zabrał głos sam Roni- 
kier, który w długim przemówówie- 
niu przytacza znane już szczegóły, 
że ulegając Ramowom Stasia, urzą- 
dził mu mieszkanie u Zawadzkiego, 
że Staś kilkakrotnie był tam z kobie- 
tami; w jaki sposób, przez kogo i w 
jakim celu zabito szwagra, nie wie. 
I O godzinie 8 posiedzenie zam- 
knięto. i 

Dziś rozprawy zaczną się o g. 11 
rano, 


Naczełnika wydziału 


Telegramy. 


z 


Proces i strejk robotników, 

PETERSBURG, 19 listopada (wł.). 
Z powodu sądu nad robotnikami, 
którzy podżegali do bezrobocia latem 
t. z. w wielu fabrykach robotnicy u- 
siłowali urządzić demonstracje, połą- 
czone ze: śpiewami, które przerwała 
policja. 

PETERSBURG, 19 listopada (wł.). 
„Dzisiaj w sądzie okręgowym, bez v- 


— im WZI A o 


` oficjalnie zaproponują ks. 


działu przysięgłych rozważana była 
sprawa robotników zakładów Obu- 


chowskich, pociągniętych do odpo- 
wiedzialności sądowej za podżeganie 
do bezrobocia. Częsć podsądnych 
skazano na 3 tygodnie aresztu, co do 
pozostałych, sprawę skierowano do 
sędziego śledczego, w celu przepro- 
wadzenia śledztwa uzupełniającego. 
W związku z powyższą sprawą, za- 
strajkowali robotnicy większości fa- 
bryk i zakładów przemysłowych w 
Petersburgu. Ogółem nie stanęło do 
pracy około 100,000 robotników. W 
pobliżu gmachu sądowego, gdzie roz- 
ważano sprawę robotników, oraz w 
dzielnicach miasta, zamieszkałych 
przez ludność robotniczą, krążyły 
silne oddziały policji oraz żandar- 
merji. Próbowano demonstrować, cze- 
mu na przeszkodzie stanęła policja, 
rozpędzając demonstrantów. Areszto- 
wano kilkadziesiąt osób. W kilku 
miejscach odbywały się masowe wy- 
stąpienia ze śpiewami, tłumione ener- 
gicznie przez policję. 

RYGA, 19 listopada (p.)» —Zastraj- 
kowało tu 750 robotników portowych. 

RYGA, 19 listopada (p.) —Zaprze- 


stali pracować robotnicy w kilku 
większych tabrykach — w liczbie 
14,000. 


Odrzucona interpelacja. 

PETERSBURG, (p.) 19 listopada. 
Komisja interpelacyjna odrzuciła in- 
terpelację prawicy z racji rezolucji 
w sprawie Bejlisa, powziętej na ©- 
gólnem zebraniu adwokatów okręgu 
petersburskiego. 

Odrzucenie projektu. 

PETERSBURG, (p.), 19 listopada. 
Komisja budżetowa odrzuciła projekt 
przeznaczenia w r. 1913 miljona ru- 
bli na wzmocnienie funduszu Cesa- 
rza Aleksandra III. 

Kokowcow o położeniu. 

BERLIN, 19 listopada, (p.) — W 
rozmowie z redaktorem  naczel- 
nym gazety „Berliner Tageblatt“ 
sekretarz stanu, Kokowcow, dotknął 
prawie wyłącznie polityki wewnętrz- 
nej. 

— Mówią, — zaczął prezes Rady 
ministrów rosyjskich, — 0 wewnętrz- 
nej polityce rosyjskiej, jednakże na 
czemże ona polegał Czy na tem, co 
rozumieją pod nią posłowie do Du- 
my i prasa? Może to jest słuszne 
dla wielkich miast, ale w odległości 
100 kilometrów od wielkich miast i 
30 kilometrów od miast -gubernjal- 
nych już nie wiedzą o tej polityce. 
Wzrastające interesy ekonomiczne 
odsunęły czysto polityczne interesy 
na plan dalszy, Dobrobyt Rosji o- 
gromnie się podniósł Nigdzie niema 
tendencji do rewolucji, dla której 
zresztą niema żadnych podstaw i któ- 
rej nie będzię. Do wielkich -zapo- 
czątkowań polityczno-prawodawczych 
Rosja jeszcze nie przygotowana. Dążę 
do dobrego zarządu, postępującego 
sprawiedliwie, uby każdy czuł, że 
ma obronę i doznawał życzliwego 
traktowania. Rządzić takiem wiel- 
kiem państwem daleko trudniej, jak 
innemi. Zadaniem chwili obecnej jest 
stworzenie dobrego aparatu admini- 
stracyjnego, nie zaś tak zwanych praw 
politycznych. 

Artykuł „Berliner Tageblattu* no- 
si tytuł „Rewolucji nie będzie“. 

PETERSBURG, 19 listopada, (p) 
— Zdziwienie wywołują słowa Kokow- 
cowa, że Rosja nie jest gotowa do 
szerokiego prawodawstwa politycz- 
nego. 

Mówią: Po cóż w takim razie było 
zwoływać Dumę. 

: O tron albański. 

WIEDEN, 19 listopada, (wł.) — 
„N. F. P.* donosi, że ks, Wied. opus- 
cił dziś Sinaja i udaje sig do Pocz- 
damu. Odbywa się obecnie żywa 
wymiana zdań między mocarstwami 
w sprawie objęcia tronu albańskiego. 
Po skończonych układach mocarstwa 
Wiedowi 
objęcie tronu. 


Zaniechanie obstrukcji. 

WIEDEN, 19 listopada. (wł) — 
Rusini, po konferencji z austrjackim 
prezesem ministrów, Stirghkiem, Oś- 
wiadczyli, że od dnia dzisiejszego 
zaniechali taktyki obstrukcyjnej. 
Bunt w zakładzie dla obłą- 

ksnych. 

PARYŻ, 20 listopada. (wł) W 
zakładzie dla obłąkanych w Pontar- 
sen w departamencie Mans zbunto- 
wało się 8 więźniów, pozostających 


sywT KURJGs ŁÓDZKI--20 listopnfa tsi: rost 


tum pod ubserwacją lekarzy Zata- 
fati oni od dozorcy, aby dnł im wód- 
a kiedy ten odmówił, rzucili się 
ba. niego i chcieli, uciekać. Przy bie- 
gła zaalarniowana służba, usiłując 
zatrzymać zbrodniarzy, lecz ci strze- 
laac bezustannie, usiłowali wykonać 
swój zamiar. Dopiero,gdy nadbiegła 
żandarmerja, udało się opryszków 
ubezwładnić i zmusić do posłuszeń- 
stwa. 


Ki 


Strejk górników. 


PARYZ, 20 listopada. (wł) — 
Strejk górniczy w Pas de Calaig 
przybiera coraz większe rozmiary, 


Z ogólnej liczby. zatrudnionych tam 
55,000 górników, strajkuje już 21,000, 
W Lens zastrejkowała cała załoga 
kopalni. Pomimo oporu burmistrza 
tamtejszego, wprowadzono do kopal- 
ni wojsko, co jeszczej bardzie zaostrza 
sytuację. Gdyby dziś rozpoczęły się 
w parlamencie obrady nad nową us- 
tawą górniczą, to strejk zakończy się 
niebawem. 
Napad na wojsko. 

PARYZ, (wł.), 20 listopada. Od- 
dział francuski, zdążający 2 zapasa- 
mi amunicji i żywności do Oranu, 
został napadnięty przez 300 arabów. 
Po trzygodzinnej walee nadeszła po- 
moc i wówczas francuzi przepędzili 
arabów, 8 żołnierzy francuskich zo- 
stało zabitych, 


Zatonięcie parowca. 
LONDYN, (wł), 20 listopada. 
Parowiec szwedzki „Rizza“, dążący 
z Antwerpji do Manchesteru, zderzył 
się z okrętem angielskim „Parthave*. 
Zderzenie było tak silne, że „Rizza“ 
zatonął w ciągu 5 minut. Załogę, o- 
prócz jednej posługaczki, wyrato- 
wano, 
Traktataty greckie. 
ATENY, 20 listopada. (wł.) — 
Prezes ministrów, Venizelos, przed- 
łożył izbie poselskiej teksty trakta- 
tów, zawartych w Londynie, Buka- 
reszcie i Atenach. Veniselos zażą- 
dał, aby traktat turecko-grecki prze- 


kazany został specjalnej komisii, 
CHETNY" aT z szeozzze 
Nowość! 


||| a aaa 


Korzystażcie z okazji! 


Quo Vadis? filbum akwareli Jana Stykiz? 


Nóż. 


M M 0 


która to zbada i adnośny 


memorjał, 
Płonący okręt 

LONDYN, 20 listopada (wł. — 
Palący się w kanale La Manche okręt 
„Seotsdyka*, uważać należy za stra- 
cony. Po kilku daremnych usiłowa- 
niach ugaszenia pożaru załoga zaczę: 
ła ratować ludzi. Wszystkich udałc 
sią wsadzić na łodzia ratunkowe i 
przewieźć na pokład naddrednoute 
„Milon“. 

Zatarg meksykański. 

LONDYN, 20 listopada, (wi) — 
4 Waszyngtonu donoszą, że prózy: 
deut. Wilson nie traci jeszcze nadziei, 
iż Huerta ustąpi. Zapowiada on, że 
będzie zmuszony interwenjować, gdy 
by Huerta chciał nadal prowadzić 
politykę zwlekania. 


Ofiary. 
Na szpital Anny Marji zamiast 


kwiatów na grób braciszka swego 
składa 5 rubli Stefanek i Wacio. 


Br. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe”. 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 
Gods, przyjęć: 10—12 rano, 4—06 pp, wo uig- 
dzielę od 10—12 rano, Operacje, bronchiosko- 
p)a. kąpiele elektr Świetne 289 —2 


opracuje 


Piotrkowska 120 tel. 31-32 
Dr. mes, S. Aronso 
wr, MEJ, 0. Aronson 


Przyjmuje; od 9—11 rano i od 4—6 
po pot, w niedziele 0d11—] 
r3019—0 


ikina „GHASTA” 


są tanie i dobre, 
Skład Piotrkowska 99, 


Konstantynowska 2, 
- „Wejście przez sklep 
Eugenji*  1el 28] , specjalista wycinania 
odcisków 1 wrosuiętych paznogci, powrócił 
z zagranicy. przyjmuje u siebie i poza. domem 
Manicure i pedicure. o 


Nowość! 


JJ 


według wszechświatowej sluwy Henryka Siorkiewicza „Quo Vadis?“ Album 8 3 
zawiera 14 reprodukcji akwarelowych, wykonanych sposobem ezterokolo" -A 
rowego druku na grubym papierze krepowym Do każdej reprodukcji dodany jest o 


odpowiedni tekst—urywek z powieści „Qno Waądis?**—z ilnstracją Prócz tego al- a 
bum mieści w sobie biograrje Henryka Sienkiewicza i Jana Styki ozdobione $'5 


z kolei 20 artystycznymi rysunkami Tekst wyłącznie w języku francuskim. * 6 


Cena R. 20, W celu nłatwionia Szan. ubliczności, jak równieź 


mniej zamożnym. gą M 


Nabycie powyższego arcydzieta postanowiliśmy oddawać je również na raty ode 8 
rb. I mięsięcznie. Adres; Agentura księgarska: B. Górski, Łódź, ul. Długa X 21, © 


Dla zamiejscowych obstalunków, skrzynka poczt. 123. 


1621—11 


Cyrk DEKABANS Targowy Rynek, telefon 21-88, 


W czwartek dn, 20 listopada 1913 r. 
Wielkie sensacyjne przedstawienie 


z udziałem całej trupy. 


Tylko 5 występów tajemniczego człowieka 


M-eur WITTO. 


Ostatnia sensagyjna atrakcja! 


Człowiek-akwarj um. 


Pana Witto uznano w „Charitó* królewskiem w Berlinie I na kongresie lekarskim w 


Wiejnviu w marcu r.b za nadzwyczajne zjawisko anatomiczne, 


Ź zechy i t. p. oraz wypija wielką ilość wody, 
Wake wa dada 3 v4 Elsparsisht tem pokazany będzie pod obserwa- 


wszystko na Żądanie publiezności. 


p. Witto połyka ry- 
piwa, nafty i zwraca to 


cją pp. lekarzy. 


Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 


= Ważne 
ważne 


dla właścicieli 
ruchomości 


Szczegóły w afiszach i programach. 


AEG PŁEB LENS 
"e-e Ważne 


Celem założenia Słowarzyszenia właścicieli nieruchomości odbędzie się v 
CZWARTEK 20 listopada 0 godz. 8 wiecz. w sali angielskiej przy ulicy 
Pasaż-Szulca 2 - 


ZEBRANIE 


W własnym interesie właścicieli nieruchomości leży najliczniejsze przyby* 
cie. Będą omawiane bardzo pilne sprawy bieżące. 


2er NOWY KORJER ŁÓDZKI — 20 Tistopada 1913 P. 


7 


m Łodzi, 


osób interesowanych, 


Lecznicza maść ziołowa 


a VILIA-CREME OGERMEY:A 
r UNGUEWIUM HERBALE COMPOS. OBERMEYER. 


MF. specjalny gowa kąt Boya medyczny przeciw 
| wszelkiego rodzaju: EGZEMOM, ŚWIERZBIE, LISZA- 
WRZODOM, WYSYPKOM, RYSZ- 
,ODMROŻEKIOM i wszel. chorobom skórnym. 
Sprzedaż w aptekach I składach . 1. 
(xa pudolko, PRAWDZIWE w CZ WoW I Ożnkow. dn iaa 
, naśindownict ei 
SA UWAGA. Dla osiągnięcia pełnego zra- 
t mitego wyniku należy przy 
używania MAŚCI VILIA-CRE- 
| MIE stosować znane w całym 
lz: święcie ziołowe: 
i 
w 


P„Mydło Herba" 


|” B-ra OBEAMEYENA x w 
izer, Siostry Milo" 


e. nm 
Przy rownoczesnem stosów. 


40M, Oparzeniom, 
„cza 


każdym: kaw. SG 2 
cudoiwórcze wyleczenie! * 


Złote pióro kieszonkowe 


Systom o do 
E 


Gazownie Miejskie w Zodzi 


mają do oddania całą produkcję 


$ a 
smoły Węglowej, 
za czas od 1 stycznia do 13 kwietnia 1914 r. 
Łaskawi reflektanci raczą zgłaszać się pi$miennie do Biura 


Zarządu Gazowni, przy ul Targowój M 54, poczem ot > 
tormację dot. warunków kupna sprzedaży, 4 j aes 


Tylko dla Pańl Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


D-a) specjalistki Rozałji Szeresze- 
wskiej, (Dyplom Akademji Kosme- 
tyczne] w Berlinie). Najnowsze spo - 
soby osiągnięcia drogą natural 
ną Dno twarzy, szyi, rąk 
i włosów Upięksrenie i cda 
młotdzenie za pomoca pay- 
rządów przyrodoleczni":v. | apa- 
raty wibracyjne, pneuavycznie 
i elek'ryczne, Masaże twar 

i biustu. Parowania twarzy, Za- 
strzykiwania. Wydelikatnienie ca- 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej 1 elastyczności Nife- 
zawedne środki na wszelkie 
wady urody. Radykalne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
i brunatnych plam, zmars zczek, 
tald..  szpecących włosów 
it d. Odiłuszczenie podbródka i 
biustu Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasadach 
bygięniczno-naukowych. Byskre- 
cja zapewniona, HeziDteresow 
ne odpowiedzi na lisfowne zapy= 
tania, Ceny przystępne, Kon- 
stantynowska M 18 m. 7 Przyję- 
ją: 11—[i pół 1.4—8, 1694—5 


Czy 
doprawdy? 


Pani Jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo  rozpowszechnionego 
na całej Kuli ziemakie) a niazawo- 
dnym rezultatem Wydatek nte- 
znaczny, a korzyść wielka Wszel- 
kłe piegi opalenizna, piawy. pry- 
szcze. wągry i liszaje uatychmiast 
bezpowrotnie zaikają Dla unik- 
oięcia naślądownietwa. sprzedaż 
tylko w skłądaeh aptecznych na: 


Nawiot Ne 54, i Konstanty- 
nowska Je 75. i 


Cana za sioik 50: kop., moenłejszy 
75 kop. 


Obwieszczenie. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 


podaje do powszechnej wladomości posiadaczy 5 proc. listów zastawnych serji V-ej, że 
z dniem 20 Listopada r. b. n.s. rozpocznie się dołączanie nowych arkuszy kuponowych, 
na trzecie dziesięciolecie, do listów zastawnych rzeczonej serji, t. j. na okres czasu 
‘od kuponu majowego 1914 r. do kuponu listopadowepo 1923 r, Dołączanie odby- 
wać się będzie; w kasie Towarzystwa Kredytowogo m. Łodzi, w Oddziałe Banku 
Handlowego Łódzkiego w Warszawie, przy ul. Erywańskiej, pod M 6 i w Peters- 
burskim Banku Handlowym w Petersburgu przy ul, Newski Prospekt Ne 7—9, 

Dla dołączenia nowych arkuszy -kuponowych winny być złożone listy zastawne 
serji V-ej z wyszczególnieriem numerów listów na osobnych deklaracjach, które 
otrzymywać można w pomienionych instytucjach kredytowych. 

Wreszcie nadmienia się, że do listów, znajdujących ‘się na przechowanlu 
w kasię Towarzystwa, nowe arkusze kuponowe dołączone zostaną beż współudziału 


r1676—3—1 


1-4 kulama- kursy. zaoczne. 


AŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t „STOE POSTNY I OSZOZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia. na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi 1 u p. przeszło 
stronic wyraźnego druku. Cena z prze 
syłką za zaliczeniem 2 r, 60 k WSKA- 
ZOWKI jak należy prawidłówo pro- 
wadzió gospodarstwo domowe i przy- 

otowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy krajać mięso i zdobić stoły 
i dania, około 100 str. a rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k Obydwie książki razem 3 r. 35 ìt 
(można markami), Z zamówieniam 
należy się zwracać tylko do J. K. 


PET. 5-Peterab Pet Stori 
ony śr PE. M 66 2786 0 
| ct A 0 


k 40 dni 
M BEZPŁATNIE 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnia mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, francusku, 
angielsku i łacinia przy pomoc 

naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (waszy- 

stkie inne reklama) 

zwracamy siczuiądze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poozto- 
wam rb, 1 kop, 10, 2-ch rb. 1 kop. 
90, 3-ch- rb, 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 65. Zamówienia przyjmuje je- 
dyay na całą Rosję si St Po- 
tersburg, Peterh. storona, Bolszoj 
prosp., 58—565 J. K. PETERS. 


Piekny kształt biustu 


mogą w krótkim czasie osią- 
é panio i młode panny w moim 
chinecie leczniczo-kosme 
tycznyimia Í 
Korctantynowska I8, m. 7, 
Posiadam niezawodne środki 
przectw zaniku jędrności biustu, 
obwiseniu piersi, zaniku żaokrą- 
glenia, marszezeniu stę 1 więdnie- 
niu biustu. lżożwijam, wzmaenism 
j ustalam nikłą i słabo rozwinie- 
tą pierś naduję jej wspaniałą 
okrągłość bez pogrubienia talii. 
Wybielam ramiona, szyję i biust, 
usuwam wypukliznę, zmarszczki i 
ciemne pregl na szyi | włosy z 
ramion i biustu --- Wszelkie za- 
biegi prowadzę sumiennie i nauko- 
wo. Dyskrecja zapewniona, 
Cory przystępne. — Przyjęcia 
11—1 i pół 1 34—8. r1675—4 


łłuża widna Sala 
(56X18X12 lok.) z elektrycz 
nem oświetleniem i centr. 0- 
grzewaniem, nadająca się dla 
stowarzyszeń, jako lokal han- 


dlowy i na różne inńe cele, 


jest do wynajęcia od 1 stycz- 
nia. Wiądomość u właściciela 


Zacnodnia 88. 4142—2 


EJEJEJEJGIENDIĄ 


SER 
DRASTIN LUBELSKI 
(fce nad) 

; | Nortona e] wsmakiu „el J 
usse: "7 

kę BSE: AJ 4 of 


/ Aw ku 


WASA 7a 


Zakład szeweki W. GORSKIEGO 


(Mikołajewska Nr. 32) 


nagrodzony wielkim złotym medalem na wystawie SEI szy porty 


w Łodzi w roku 1912. Poleca Ba. Klijentall obuwiewszalkiego 
wykonane według ostatniej mody. 


rodzajn 
Ceny przystępne. 


T BRONCHITIS, DUSZNOŚCI. 
liN fej Ulzenie i Szybkta 
wyleczenie za ESP | 
pomocaCygarstek ć 


2 fe, pudelko, We wszystkich wielkich aptekach, i 20, r. St-ttmrt, PARIS 
Wymagac podpisu “d, ESPIC" na kazdej cygaretto. 


s Kolej Fabryczno-Lódzka, 


ODCHODZĄ z ŁODZI: a) 18.15, v) 720 8.05; 10.10, d) 124,00, ej 1.50 
f) 3.45, 4.50, g) 5.45, h) 6,48, 7.33, 8.45. 
przychodzą do Łodzia 4.37, 
438, 6.20, 8.08, 9.55, k) 11.60, 
Kolej Warszawako-Kaliska. 
ODCHODZĄ do KALISZA: o dódz, 7.55, 12.24, 4.39, G.iŻ, 3.12, 


3.10, 


DO WAWSZAWY o godzinie: 11.01 
PRZYCHODZĄ s KALISZA 

950; s WARSZAWY o godz. 13.14 
Qdchodzą do Łowicza 10. 


Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódź Kaliska do Słotwin o godzinie 8,08, se 
Słotwin do et. Łódź-Kaliska przychodzi 5,27, Odchodzi ze st. Łódź-Ka- 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kallska o g, 71,46, 

UWAGL Godziny wydrukowana tłustym drukiem oznaczają osas 


od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi oznaczone literą a) 


d), g), nie zatrzymują się się na żadnej stacji, pozostała pociągi sa- 

trzymują stę na żadnej stacji, pozostała pociągi zatrzymują sig na 

wszystkich stacjach, b), u. g), h) są bazpożradoiej komunikacji 
Poclągi bez Jiter nle obowiazuje. poląozenie z pociągami kolei 


wiedeńskiej i nadwiślańskiej. 


Dr.L. Prybulski 


„POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 


Choroby akórńe, włosów, (kosmotylca 
lekarska) weneryczne, moczopłołowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp- 
hilisu Salvarsanem „Erlic 
Hata „606 914“ wśródżyinie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po pół. pania od 5—8 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia 


BAK ONG 
Dr. B. Rejt 


SREDNIA X 5. Tel. 33-70 


Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczno, moczopłolowe | kosmetyka 
lekarska. Leózenie syphilisu Salvar- 
sąnem Ahrlich-Hata „008* | „ala“ 
(wśródżylnie). Leczenie alektrycznośm 
cią (elektroliza) (usuwanie szpeoą- 
cych włosów) I oświetlenie kana- 
tu (uretroskopia). Godziny przy jąć od 
9', do 12%, i od 5-0) do 8-0) wiacz 
w niedziele od 10-ej do 2-6) po poł 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia. 


| SIEJEJEJEJEJEJEJ 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska Il. 


Syphilis, skórne, weneryczne 


choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—%6 po południu 


Doktór med. 


Bolestaw Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul Piotrkowska 56. 
Kr. telefonu 32—62, 
Przyjmule do I1 rano p i £—7 pop. 


Dr. 5. $znitkind 


Średnia AC 3. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) I kog- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

ete.) 
przyjmuje od 8 i pół do1l1 pół rano 
1 4:,.d0 8 wiecz, 


Zimowy rozkład pociągów 


I-go maja. 
7.22, 8,35, 9.86, 1) 1040, 100, 


, 12.84, 5.30, 2,84, 

o godzinie: 4.21, 10.61, 12.28, 5.20 
4.20, 6.03, 

Przychodzą z Łowiesa 7.40, 


zatrzymują się w Andrzejowie, b), 


Jr. mł, W. KOLAN 


ul. Piotrkowska M 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—% 

Telefonu nr. 21-19, 


TERURO ZE 
Doktór med. Klemens 
Lipiński 
Wólczańska 9l., tel. 25-91. 
Choroby wewnętrz i dziecięca 


Brzyjmuje 8'|,—10 1 od 3—% 
w niedzielę od 10—12-oj. 


Doktór Med. Leon 


Waciaw Olszewski 


Ewangielioka 6. 
Choroby wewnętrzne, żołądka 
i kiszek. Przyjmuje do 10-ə} 

rano i od 4 do 6 po poł. 


CEE ELE ED OK 
Dr. Bogusławski 


b. ordynator szpitala 8-go Du 
cha W Wanao przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 
ohoroby kobiee przyj: 
muje od 4 do 6 po południ» 
Przejazd AŻ 30 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową 


dr. Lewkowicz 
powrócił 


Przy syphilisie stosowanie prop. „60t 
| „0 4* Levzenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Konsłantynawska I2 
avoa teatru Selina, 
od 9—1 I vod 6—8 dla od 5— 
niedziele od 9 do 8. 2701 


Gabinet dentystyczny 


E. Koprowski 


miotrcowska 36 (w Jok zajm. dawniej 
przez W. Bznycera) 4 
Leczenie | usuwanie zębów, ahsa= 
lutnie bez bółu, eloktrycznością 
Plomby i sztuczne zęby najnowszych 


systemów. Frostowanie krzywych zę= . 


bów. Masax wibracyjny. r1553-0 


- 


ns "PWN POK PIPE EOT KA" 
, . 


R W 


HSCESEPSESESPEGSESRSE GS: 
T 
lh 
In 


25 


„Kto szuka: 


pracy, 
posady, 

głużby, 
mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 

=Z 
inżynierów, 
urzędników 
tech ników, 
leśniczych, 

mocników, 

pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


ESET 


as 


Kto chee: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
it p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


U 


$ 


uzyska tọ przez 


OGŁOSZENIA , 
w „Nowym Kurjerze Łódzkim”, 


EELEE 
Gabinet Dentystyczny 


E. FUK Łódź, Benedykta 2 (d.p Rozenblatta 
- Były główny asystent nadwarnago lekarza dsnty sty Engla w Bariinie 


Po dziesięcioletniej praktyce zagranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadelfia) osiedlił się w 
naszem mieście. Bezbolesna traktowanie zębów, podług 
specjalnych metod i przy zastosowaniu specjalnych 
aparatów. Wyjęcie zębów za pomocą aparatu gazow 10 bsz 
najmu ejszego bolu, Złote porcelanowe plomby. Sztucz- 
ne zęby z podniebieniem i bez (ze złotai porcelany.) 
Porcelanowe korony i mosty. P ostowam: 
krzywych zę3ow i wysumigie, szczęki przy pomocy- spe- 
clalnych regulatorów. Umaen'aniz luźnych zębów promie- 
niami Roen'gana. Leczenie zapuszczonych chorób zę 
bów i jamy ustnej specjalnymi promenami elektrycz- 
nymi (ultra fioletowe i inne). Leczenie złamanych 
szczęk i dorabianie brakujących części twarzy (sztucz- 
ne nosy, uszy, wa1gi, miękkie podniebienie i t. p.) 


) 
1 


| 
| 
| 


a RE W WOTA BW AŻ 


Zdrowie to bogaciwo I 


Djetetyczne preparaty z solami odżywczemi: | 


«2 LAHMANNA 


KAKAO, CZEKOLADA, EKSTRAKT, 
BISZKOPTY, -MLEKO ROŚLINNE, 
WYCIĄG JAPOŃSKI. 
poleca główna agentura D-ra £ahmarna 


ną całą Rosję 


Rud. W. Zeiberlich w Rydze, 


cie broszur o znaczoniu soli odżywczych. Broszury i ceuniki EU 
bezpłatnie. A 


Ža 
ri4 


„TOŻ EA 


WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFA i 
NOWOSC! NOWOSC! | 
j Józef Weyssenhoff | 

| 


GROMADA, Powieść współczesna. 


ye 
DNI POLITYCZNE: Bezjal NA RODK D 
ri ZNE. Serja I NARODZINY DZIAŁAC: i l 
ody” łęk GAL 1905—6). ACZA. (rok 1906) iR 
PY KI. Wydanie wytworne, z ilustracjami Hen Wayst N 
Rb, 2.50; w wykwintnej opr, RW Vore 


+ — 
HETMANL Powieść współczóstia z okrosu rewolucji. 2,— 
SOBOL I PANNA. Cyki myśliwski. 2.20 


SPRAWA DOŁĘGI. 
SYN MARNOTRAWNY 24 
UNJA. E litewska 2.- 
ZA KITAML Z ulustr. K, Gorskiego. Rb 1; w ozdobn. opraw 
ZARĘCZYNY JANA BEŁZKIEGU. 4 ilustr. K Górskiego. Wyd 
2-gle. Rb. 1; w ozdobuej oprawie. 
ZNAJ PANA, Wydanie wytworne. 
ŻYWOT 1 MYŚLI ZYGM UNTA PODPILIPSKIEGO Wydanie 4-te, 
|. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Teee a m 
— Wydawca Antoni Książek, 


1.40 
1.40 


1,00 
1.50 


` p 
mowr UTT LODZNI — 20 NSfopRda 1913 r. 


OGŁOSZENIA 


do PISM ZAGRANICZNYCH 
politycznych i krajowych 


m O A TA 


najlepiej i najtaniej 


< a BEENA SA PACAN ODB SREB Z OT TT PEE ESERE D 
Księgarnie Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, w Lublinie i w Łodzi polecają 
NOWE POWIEŚCI: 
(Bielska K. SZPARATKA, 4 przedmową G. Zapolskiej, 
ZIARMA SZALEJU. 


Gliński W. STARE LWY. Powieść historyczna. 
BOJ OLBRZYMÓW. 4 czasów wojny 


Gąssowski J. 
Gomulicki *. 


1812 r, 2— 
Muskowski Ja- GESTY. 1.20 
Jagniątkowski Wł, W KRAINIE BOKSERÓW. Z por- 

tratem alitora 160 
Jahotkowska-Koszutska L. 4 ODDALI. Romans. 1.35 
Jeske-Choiński T. W PĘTACH WOLNEJ MIŁOSCE 1.40 
Lubińska T. JARZMO MIŁOSNE. 180 
Łada Jan. LUCIFER, d 1.50 
Makuszyński K. AWANTURY ARABSKIE, 1.60 
Piechowski G. USWIADOMIONY 1.35 
Piątkowski KH. REDUTA: f 1.60 
Przybyszewski St. SWIĘTY GAJ „Mocnego Człowie- 

7 ka“ część trzecia i ostatnia. ; 2:3 
Wierzbiński H. OAZA MIŁOSOL Z życia komunistów 150 
Zapolska 6, KOBIETĄ BE4 SKAZY. 2:50 
Zbierzchowski Ha ANIOLY PŁACZĄ. 140 


załatwia zatwierdzone przez Rząd 


„dowe Biuro Ggfoszeń“ 


Warszawa, Swiętokrzyska 30, tel. 84-54. 


Tłomaczenia na obce języki bezpłatnie, 
Prenumerata wszystkich wydawnictw perjodycznych, 
krajowych, rosyjskich i zagranicznych. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


= 


| Precz z chiorkierni 


I Peżądana nowość 


+ 
| Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy | 


proszek do pra- 


«Mia pou nazwą „PERBOR b“, 


nagroazony  ostalnio 
medaiem srebrnym na 


| Wystawie śtzemiesiniczo-Przemmysłowe) w Łodzi. zgerborol”* zastę- 


| puje w zupełności chlorek i 
(tO, a erhoroł'* nadaje bieliźnie 


sodę w praniu, oszczędza czas, prac 


i my- 


śnieżną blałość, dezyntekuje ją 


i oszczędza tkaninę. 


43 —100 


L. Schröter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


' ENAA VE wio 
MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH | 
iGALANTERJI 


Fiorentyny CHLEBOWSKIEJ 


ulica Zielona Mr. 


33 (Zielony Ryner) 


ma zaszczyt połeciś Sz. swojej Kiijenteli duży wybór galanterji 


üamskiej i męskiej po cenach bardzo zniżonych. 


Poleca również 


kapelusze damskie tanle i gustowne, tamże żałobue kapelusze na 
składzie. 


r1459—0—1 


gaderoby dziecinnej 


ul, Piotrkowska 


POD FIRMĄ 


„Polaska” 


1u7, prawa oficyna. 


Poleca roboty na obstalunki garderoby dla chłopców i dziewczynek: jako 
paltociki i kapotki, oraz bluzwi i suknie dla dam. Roboty prowadzone są 
teraz przez nową fachową dyrektrysę, i jestem teraz w stanie wszystkie 


obstaluńki szybko 


Ceny umiarkowane, 


Mieszkania frontone 


7-6-5 i 4 pokoje z kuchnią, wygoda- 
mi, windą. są zaraz do wynajęcia. 
Piotrkowska 12]. Bliższa wiadomość 
v gospodarza domu. 4137—3 


Rosyjskiego, noiskiego lub 
niemieckiego 


(teoretycznie i praktycznie) można 
się gauczyć w krótkim cżasto Za 
znaczne postępy gwarantuje. 
Oferty sub. „Wykłady proszę ziożyć 
w administracji „Kurjera Hódzkiego” 


Giwiański 


wyjechał na miesiąc. 


W dzvkarni St. Książka, Zachodnia 87 


starań mojej sz, klijentałi dostarczyć. 


4135 —8 


Dr. J Silberstrom 


Zawadzka Na 12 
Ordynator amb, Czerwonego 
Krzyża, 

Choroby skóry, wenerycane, płolowe 
(przy syfiliste preparat 606). Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie szpecącyoh 
włosów, plam èto, drzyjinuja od 12-2, 
85 w niądziele od 11-3. Dla Pań 4-5, 


Dr: Franciszek: KOZOŁKIEKICZ 
mieszka CA ul, Prze» 
jazd 8, iront, | piętr. Tel. 17-14 


Godziny przyjęć od 8 i pół do 11 ra: 
no i 0f 0—5 wieGz 


Boktór 


Ewgenja KERE R-GEKA LUNI 


POWROCILA. 
Choroby kobiece 


rzyjmuje od 9-1} rano 1 od 3-8 pp. 
w Niedzielę do 12-ej przed połud. 
ZIOTRKOWSKA 121; telef. 13-07 
1516—0 


Aa DAD EDE PNIA 


-BAAL Mock "Ty kaj r RZEC sa) 


Eta 


Buchalterii 


podwójnej, korespondencji i prawą 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo- 
ġel, wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną 1 przyspasabia na sa- 
modzielnego buchaltera-koresponden- 
ta, długoletni szef biura Ako Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyz" w 
administracji niniejszego pisma. 


NA WYNALAZKI MODELE: MARKI FABRYCZ. 


GOLOMANIELLENBAND 
Warszawa, Leszno NY 13 Teleton N*228 


sza "a." e 


Ld 
Ogłoszenia drobne: 
A Z powodu wyjazdu natychmiast; 

m rozprzedam bardzo tanio łóżka, 
z materacami, otomang, umywalnię, 
tremo, bieliźniarkę, garderobę. stół, 
krzesła, kredens, garnitur salonowy, 
portlery, firanki, obrazy, maszynę, 
x. «mofon, figury, sprzęty kuchenne. 


Zawadzka 88 m. 1. Z domu chrześci- 
lańskiegza. 4170 <1 


Baa, biurko, tremo, szafy;, 
otomang, stół, łóżka z materaca-, 
mi, lampę sprzedam tanio byle gza- 
raz. Gubernatorska 20, m. 44. 
4171—3—! 


(JRE w dobrym punkcie, oraz 
bilard piramidowy do sprzedania, 
Wiadomość: w administracji „Nowe- 
go Kurjerą Łódzkiego*. 4148—8 
mo sprzedania anlasser do pię- 
ciokonnego motoru zupalnie no- 

wy. Wiadomość: ul. Konstantynow= 
ska N 18 na parterze w oficynie 
ostatnia BIBA 24 376040 
użo pieniędzy zaoszczędzi ten, 
kto zaopatrzy stebłe i dzieci w 
ubranie z prawdziwej „Skóry-angiel- 
skiej” łokieć od 40 kop. plusz 65. 
Ubrauie można nosić 5 lat osiada- 
my gotowe spodnie. Wystrzezać się 
Joozoniony sa towarów. iotrkowska 
6 146 mieszk 34, A119—7 
pgh sypialne i stołowe z siedmiu 
pokojów, kredens, stół, krzesła, 
otomang. szafy, umywalnie, szafkę 
kawalerską, lampy, obrusy, story. 
lustra, sałon machoniowy sprzedaję 
bardzo tanto. Wiadomość Skwerowa 
öm. 9. 4053—6 


M "m prawie nową, pięknie 
szyjącą. tanio sprzednm 2 po- 
wodu wyjazdu, oraz gramofon z pły- 
tami. Zawadzka 38, m 1, w mieście, 

 '4170—1—1 


pf ee żródło maszyn do szycia 
ręezne od 20 nożne od 40 rub 
na raty, Piotrkowska N: 209 m tl 
ddzielny pokój umeblowany dla 
jednego lub $ panów albo też 


2 pań może być z całodziennym 
utrzymaniem. Pańska 46. prawa ofie. 


3 piętra 4138-3 
Dotrzebne zdolne staniczarki. Ul. 
Mólsza Ne 38412. 4172— 


otrzebmi czeladnicy szewccy Alek- 
sandrowska N 30. S. Braun. 
4146 —2 
m. KEMER 
potrzebna na wieś do gospo- 
darstwa dziewczyna samotna, 
uczelwa, pracowita, znająca się na 
hodowli krów, drobiu f trzody ohlów- 
nej. Wiadomość ul. Konstantynow: 
ska X 18, ostatnia sień miri 
apier gazetowy na pudy do 
sprzedania. Wiadomość: w adm. 
“Nowego Kurjera Lòd? kiego", Zachod- 
ma N37 3418—0 
,pesztki Leonarda wełniane ną bluz- 
WS ki, kostjumy damskie I ubrania 
męzkie Konstantynowska W 5 m. 24 
oficyna II piętro 4158—5 
ge" 10 nagrody! W piątek dnia 
J4-go b. m. pomiędzy Zawadzką * 
Dzielną zgubiona została czworokąt- 
na złota broszka wysadzana szafir- 
kami i brylancikami Uprasza się 
nczeiwego znalazcę ža powyższem 
wynagrodzeniem odnieść takową na 
ul. Mikołajewską NM 6 mieszk. 7 
41106—2 
zielam lekcji gry na mmandolie 
mnie. Konstantynowską Ne 24 m. 9. 
prawa oficyna, IL piętro ad 2—4- po 
południu i od 7—S wieczorem 
5348—1 
U 7-0) klasy gimnazjum Wita 


nowskiego udziela lekcyi. Ofer- 

ty sub. „gimnazista”. 4114—] 
Wea! popołudniu zginął chło- 
piec 3 lata, blondyn nazywa 

się Emil Keil Kto by wiedz ał gdzie 
się znajduje, proszę odprowadzić do 
rodziców. ul. Wiesnera 87,  3175—1 
eraz do sprzedania pralnia z wy- 


robioną klijentela. Wschodnia 
Ne 70. 4153—3—] 


ŁÓW paszport, wydany z gminy 
Gowyeżew, pow. końskiego, gub. 
radomskiej, na Imią Nuty Perec Plat. 
4157—3 

Za paszport, wydany z Kutna 
gub. warszawskiej na imię Anto- 
Ciego Baúdulskiogo: 4173—3 


| m paw m 6 | a a N0 
ŻE paszport, wydany ż magi- 


stratu m. Piotrkowa, na imię 
Jadwigi Miłkowsticiej. 4146—3 


amare 1 mare MM Tą: ATE IDE TRWA ZOE ED MATTA 
5% paszport, wydany z gminy 


Tom, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Franciszki Wal- ' 
czak. 4140—3 


Z paszport wydany z gminy : 
Radogoszcz, pow. łódzkiego, na 
imię Amalji kemel. 4155—3—1 


mn 1 110 TA OKO RAZA 0 WE - ME WE AZ Z RMA 
raza paszport, wydany z gminy 

Nowosolna pow. łódzkiego na imię 
Żułji Gutkowskiej, 4161—5 


Bedakfor odpowiedzialny: Franciszek Jarzęokis 


